Należność pocztowa opłacona ryczałtem. 


Nr. 13. 


Zamość, niedziela 30 marca 1930 r. 


Cena egzemplarza 35 groszy. 
Rok II. 


SLOWO ZAMOJSKIE 


Tygodnik, poświęcony sprawom społecznym i gospodarczym, naukowym i literackim. 


Trzeba z żywymi naprzód iść, po życie sięgać nowe (Asnyk). 


RÓ o | 
NASIONA WYROROWE, 


NARZĘDZIA, 


ŚRODKI OWADO | GRZYBOBÓJCZE 
poleca: SKŁAD NASION ogrodowych, rolnych i zbóż 


BOHDAN DRZEWIECKI i S-ka 


Lublin, Ś-to Duska 10 w podwórzu, tel. 11-25. 


Cenniki na żądanie gratis. 


Cenniki na żądanie gratis. i 
Hoo 


Depesze: Lublin — Turbański. 


Nasiona buraków i Marchwi pastownej, Trawy i Zboża oryginalne 


poleca 


TOMASZ TURBAŃSK 


Lublin, Krakowskie Przedmieście Nr. 60. 


DOM ROLNICZO- 
OGRODNICZY 


Telefon Nr. 3-50. 


„Export“ 


Bolszewizowanie — wyraz nowy 
w Polsce Przyniósł go nam wiatr 
od Wschodu, gdzie dzisiaj widać 
szaleńców — „postacie, przebrane za 
Boga, w szatach białych, z długiemi 
aiwemi wlosami i brodami, za Chry- 
stusa, siedzącego na ośle twarzą da 
ogona; za apostołów, niosących w rę- 
kach duże butelki z napisami: „święty 
opium*, „błogosławiona wódka”, 
„cudowna trucizna..." 
„Ruszymy z posad bryłę świata”, 

„Wkańcu—świetlana meta—lep- 
szy gatunek „człowieka”.. wyższa 
forma jego bytu”... 


Zamiast wyższej formy bytu wi-. 


dzimy najstraszliwsze barbarzyństwo 
i sączący się z niego na ościenne 
kraje jad— balszewizowanie, przeni- 
kanie pojęć bolszewickich. 

Jad ten przenika w sposób, który 
nazwałbym leczniczym, bo pod ety- 
kista pożytecznego dla organizma 
Ae G leczniczego => 
Postępu. „Pienierzy dzisiejszego po- 
stępu łudzą siebie i nas, że stwarzają 
nowe rzeczy, że w „zawralnem” 
tempie otwierają jakiś tryumfalny 
pochód nowych prawd i nowych 
pojęć. Jest ta tylka „zawrotne” 
dreptanie na miejscu, naokoło wlas- 
a a a JYNEGiWie (ataktać gorzki, 
kawnsekałanędzaej, spróchniałej 
osi, zapażyczonej u wschodniego są- 
siada. To dreptanie po cudzych śla- 
dach wywałuje zawrót głowy i złu- 
dzenie szybkiego posuwania się na- 
przód, z okrzykami aż da znudzenia 
powtarzanych frazesów: „tempo ży- 
cial postęp! walka z przesądami! 
palenie starych rupieci!*. Nie widzi, 
nie czuje nowoczesność polska, że 
nic nowego w sobie nie niesie, że 
jest tylko echem jeszcze modnych 


JANA SZAFRAŃSKIEGO 


Cennik na żądanie gratis i opłatnie. 


2 
- DLOWY 


w STANISŁAWOWIE 
Kazimierzowska 134. 


w tej chwili, ale już mocno niemło- 
dych haseł przewrotowych o podej- 
rzanej warto! Jest echem i wtó- | 
rem ochrypłej, ponurej pieśni nico- 
ści i zaprzeczenia życia" — pisze 
p. EFlżbięta Zaleska Dorożyńska 
(„Ziemia Wałyńska* Nr. 10 z d. 9 
. m.). 

Zycie nasze potwierdza te słowa. 
Ach, iluastracyj nie brak! Cóż powie- 
cie o działaczu oświatowym, który 
na zjeździe w Łowiczu pod prze- 
wodnictwem p. ministra oświaty ra- 
dawał się, że do dzisiejszej młodzie- 
ży wiejskiej nie przemawia już ani 
Sienkiewicz ani Mickiewicz, który 
jest wyraziciełem kultury „szlachec- 
ko-mieszczańskiej*. 

Jluż takich „działaczy“ uwija się 
w Związkach Młodzieży Wiejskiej, 
popieranych przez ministerstwo 
oświaty? Kształcą się oni w semi- 
narjach „przepalaniem starych ru- 
pieci w nowym własnym ogniu" 
(słowa p. Radwana, kierownika wy. | 
działu seminarjów w ministerstwie) | 
iw szkołach powszechnych, gdzie 
„uczy się duża a licho“ (słowa prof. 
U. Jag. St. Kota). Duch dziejów 
Polski, duch kultury chrześcijańska- 
łacińskiej jest tym działaczom obcy. 
Uważają się oni za elitę umysłową. 
Alstpraydziwselilatepałecznał pi 
lęgnuje ciągłość dziejów narodu i 
tradycję duchową ojców, wyrabia | 
i pogłębia indywidualność narodową | 
i taka tylko elita adpowiedzialna jest | 
za losy państwa. W imię fałszywie 
pojętej równości demokratycznej ta- 
ka elita wydaje się zbyteczną tym, | 
ca „przepalają wszelkie rupiecie | 
w nowym własnym ogniu”. | 

Wiatr ad Wschodu: 


„Przeszłości ślad dłoń nasza zmiata”, | 


Organiczno-wapienno-fosforowy 
nawóz pomocniczy 


SUROFOSFAT 


wytwarza Miejska Wytwórnia „Surofosfat-Radom* 
w Radomiu, ul. Piłsudskiego 4. 


SUROFOSFAT 


jest nawozem wypróbowanym w wielu ma- 


jątkach Wielkopolski i Górnego Śląska, który od dwuch 
lat wprowadzono na rynek b. zaboru rosyjskiego. 


SUROFOSFAT 


zawiera od 10 da 11*/, kwasu łosłorowega, 


rozpuszczałnego w kwasie cytrynowym, od 20 da 25%, 
tlenku wapnia, około 10,/” próchnicy i nadto pewne, 
drobniejsze ilości azotu i potasu. 


SUROFOSFAT nadaje się na wszelkie gleby i pad wszelkie 


rośliny. 


SUROFOSFAT nie ustępuje w działaniu innym nawozom 
łosforowym, jak to stwierdziły badania kilku Rolniczych 
Zakładów Doświadczalnych, a często je przewyższa. 


SUROFOSFAT 


jest najtańszym nawozem fosłorawym, za- 


wierając nadto inne składniki niezhędne roślinie do 


odżywiania. 


Powoduje on niezwykle bujny 


rozwój 


systemu korzeniowego roślin. 


Wszelkich inśormacyj o surofoaincie, jego stosowaniu i wa- 
runkach nabywania udziela wskazana wyżej wytwórnia 


„SUROFOSFAT — RADOM* w Radomiu. 
Na żądanie wysyła się cenniki, wyniki doświadczeń i prze- 
pisy stosowania. 
Surofosfat nabywać można w każdej spółdzielni 
ralnicza-handlowej oraz w każdej firmie,, handlu- 
jącej nawozami sztucznymi. 


SUROFOSFN 


TO NAWÓZ TANI, SKUTECZNY W DZIA- 
ŁANIU, ŁATWY DO WYSIEWU. 
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WSZAK „POLONIA RESTITUTA“! 


W Nr. 9 z r. b. „Słowa Zamoj- 
skiego" ukazał się cenny artykul 
p. Stefana Milera z Zamościa pod 
tytulem „Szyderczy zgrzyt jako po- 
zgonne bohaterom*. 

Autor alusznie wyraża awoje 
szlachetne oburzenie na niegodne 
i wysoce nieetyczne stanowisko p. 
Steyermarka, prokuratora Sądu Naj 
wyższego w stolicy Polski, jakie 
zajął w sprawie konfiskaty mająt- 
ków obywateli polskich przez rząd 
moskiewski za ich udżiał w po- 
wstaniach 31 r. 63 r. 


Zmiata, zmiata. Tam na Wscho- 
dzie: „Ach! To Rosja.. Ależ jaka 
hłada, bez krapli krwi w znękanem 
ciele... Cała w ranach... Nie! To 


groby... groby bez końca... nieznane, 
bez_krzyży..." °”) 
Zmiata, zmiata. W Polsce—Sien- 


Pana Tadennza”, „Odę 
Cóż ją zastąpi? 


Chyba nie 

„Kupitie bubliczki, 

„ Towaryszcz, bubliczki, 

„Za tri kopiejeczki chorosz towar|*) 
E. Migasiński. 


1) F, A. Ossendowski. „Lenin”. 
5 


3) Kupcie cbwarzanki, towarzyszu, za 
trzy kopiejki dobry towar! (Modna piosenka 
— „czasłuszka” bolszewicka). 


Konstytucja Polska powiada, że 
skaro Państwa Polskie zostało re- 
stytuowane (Polonia restituta), tem 
samem wszelkie akty polityczne 
czynione przez zaborców uważa się 
za akty przemocy i bezprawia. 

A krzywdy wyrządzone przez 
zaborców Kościołowi katolickiemu 
w Polsce! Rządy zaborcze, mszcząc 
się na Polakach, pierwize swe cioay 
skierowały w Kościół, jako główną 
ostoję polskości. Tysiące świątyń 
katalickich padło ofiarą zemstyjcnaj 
skiewskiej, szczególnie po powsta- 
niach i zamienione zostały częścia- 
Wa na cerkwie prawosławie a w 
większości na kazamaty, stajnie 
i magazyny moskiewskie 

Cząsteczka L2 nich zaledwie po: 
wróciła do swoich właścicieli, 
do swego pierwotnega 
przeznaczenia, a reszta została 
nadal w niewoli. Wszak „Polonia re- 
stitutal“ Czemu spoczywają w uśpie- 
niu niewoli duch polaki i aprawie- 
dliwość polska! Czemu jeszcze w 
Polsce mamy tak dużo panów 
Steyermarków z ich ponurym wę- 
żowym sykiem moskiewskiego Łan- 
darma „nielsia* — a tak mało szla- 
chetnych pp. Milerów, gdy chodzi 
o świętą sprawę naszego palakiego 
katolickiego Kościoła, Wszak i to 
jest nasze polskie i nieprzedawnione 
prawo: „res clamat ad dominum“. 


Ks Jan Kosior z Zamojszczyzny. 


SŁOWO ZAMOJSKIE 


Polska doczekała się wolności. | 
Wolny naród nie ma jednak odpo- 
wolności 


wiedniego dobie 


Na 


| 


śpiewu 


narodawega, hymnu, rozbrzmiewa- 
fer ken mdli» GEER 
z tej wolności, hymnu, który zastą- | 


SNEWAANER ZAGA 
śpiewy narodowe, 
wprawdzie piękne, 
lecz z doby naszej 
matryrologji narado- 
wej. Wolny Polak 
pragnie śpiewu naro- 
dowego Wolnej Pol- 
ski. 

Ziemia Zamojska 
równie silnie adczu- 
wa potrzebę stworze- 
nia takiego śpiewu 
atada eoo AŚ CEE 
czuwająją inne zie- 
mie naszej Rzeczy- 
pospolitej, złączone 
w jedną wolną oj- 
czyznę, pragnące ra- 
dość swą z posiada- 
nia wolności wyrazić 
w śpiewie, w hymnie 
narodowym z doby 
wolności, zapowiadać 
nim swe ailne dążenie 
do utrzymania nie- 
podległości, odczu- 
wać w śpiewie nie 
nokturny przeszłości, 
lecz hymn tryumfu, 
BRODY CHR 

Był okres w życiu 
narodu polskiego, 
kiedy wolności je- 
szcze nie utraciliśmy 
iżyliśmy nadzieją, że 
jej nie utracimy, ba 
naród pracował nad 
naprawą awego ustro- 
ju państwowego. 
Było to 
„W owe lata szczęśliwe, 

[gdy senat i posły 
Po dniu Trzeciego Maja 
[w ratuszowej sali 
Zgodzonego z narodem 
óla fetowali — 
Gdy przy tańcu ipiewano: 

[Wiwat król kochany, 

Wiwat Sejm! Wiwat naród! 
[Wiwat wszystkie stany!" 
(A.Mickiewicz—„Paa Tadeusz") 


I dlatego wieszcz 
mógł napisać: 

„Brzmi polonez Trzeciego 
[Maja! —Skoczne dźwięki 
Rndożcią oddychają. 

[radością słach poją". 

| gdyby Polska 
nie utraciła wolności, 
zapewne stworzyła- 
by hymn narodowy, 
przy śpiewie którego 
wszyscy „radością 
EEEE, RKA 
sluch poja". 

Ziemia Zamojaka 
pragnie etworzenia 
takiego hymnu i wy- 
stępuje z inicjatywą. 

Inicjatorem jest 
p. Juljan Wyszyński, 
dyrektor cukrowni 
w Klemensowie. 
Chcąc. by szersze 
grono poważnych 
muzyków zabrało się 
do ułożenia adpowie- 
dniego na dzisiejsze 
czasy hymnu, p. dyr. 
Wyszyński uzasadnia 
to następującemi sło- 


wy: 

„Wszystkie do- 
tychczas grywane 
hymny nasze zupeł- 
nie nie są odpo- 


SŁOWA J. d. 
(TlaE5ro30 x Ą 


. 


śpiew wolności 
czeka Polska wolna. 


woli, a ostatni nasz hymn „Nie rzu- | 


cim ziemi“ powinien być zaniecha- 
ny, bo nie wolno nam już śpiewać 


„Nie będzie nam pluł Niemiec“ i na | 


wielu z nas słowa te robią przy- 
guębinjące wrażenie”. 


[i 


HIMN. 


rozsiewanem wszędzie, nadzieją | 
wieków na świat wydobytą. Nagle 
jak poseł ukaże się ona z pośrodka 
mocarstw spadlonega grona, przezwą 
ją ludzie mocarstwem aniołów“. 
„Pora już przestać płakać, należy 


sowskiej 


Mluzyra GT. SP. 


„ = 
$ fa a 


EE: 
PAPA 


Jj Ojczajzmo, Telha uła nestan a loi a edia Maklką Laat w hiang hh wanąwini 
wo tal zło bm meu daj sciana igla! Sagte o Bogiem sh do mzyare damy LLL wzywa, 
Ska v Doyim du w caama Zakony Żyło ko rę, abżoi wa Maska Larred, 6 mig U siang ra 


wiednie na czas dzisiejazy. Prze- 


śliczny nasz marsz „ 


Marsz, 


marsz | 


Dąbrowski" jest naprawdę pobudka 


„Boże, coś Polskę“ ma ton błagalny 


da walki za wolność naszą; aal | 


da Boga, gdy Polska była w nie- 


SŁOWA J.2 P. L. 


„Już apełniły się sława proroka | 


naszego Krasińskiego (Dzień) „ja 
wam powiadam, że Polska nie bę- 
dzie tylka Królestwem lub Rzecz- 
pospolitą, lecz nad państw świeckich 
święcone krawędzie prawem miłości, 


wziąć się do wapólnej energicznej 
bratniej pracy, skierowanej dla dobra 
kraju, My jesteśmy wolni i, jako wolni, 
równi wszystkim walnym narodom, 
a godło nasze to obrona Europy od 
najazd WSERAREY 


budki. 


szych Czytelników 
do ZAASÓŃKCGCH aN 
będziemy ich głosy. A inne pisma 
polskie prosimy o poparcie tej po- 


P. dyrektor Wyszyński jest auta- 
rem następującego wiersza, do któ- 
rego kierownik muzyczny Klemen- 
arkiestry 
Splewiński skomponował odpowie- 
dnią melodję. 


p. Stanisław 


Utałentowana 
współpracowniczka 
ireal Sina 
Zamojakiego o 
Wanda |agienka Sli. 
En on 
Ubia) madestati 
nam też wiersz. 

Otrzymaliśmy 
wiersz p. W. M. (na 
nutę: „Jeszcze Polska 
AB) 
„Polska wielka jest 

[i będzie 
Wielką, o tem 
[wieciel 
Ale trzeba, aby 
[wszędzie 
Znali ją na 
[świeciel 
Niech zagranica chyli 
[dumne czoła, 
I niech każdy Polak 

(radośnie zawoła: 

Hasłem naszem: Bóg, 


[Ojczyzna, 
Praca, miłość, 
(zgoda! i 
Niech nie boli żadna | 
[blizna, 


Niech żyje 
swobodati 


Poruszylismy 
sprawę hymnu nara- 
dowego, tę tak waż- 
ną sprawę w czasach 
obecnych. Idźmy za 
przykładem Austrii, 
która już rok temu 
hymn swój zmieniła 
i ten przez władze za- 
akceptowany został, 


Nietylko sprawę 
hymnu, lecz i sprawę 
kwiatu narodawega 
chcielibyśmy poru- 
szyć, bo trudno uznać 
za kwiat narodowy 
krótkotrwały kwiat 
maku. Czyż Niemcy 
mają prawe śmiać sie 
z nas, że symbolem 
sezonowej Poleki jest 
krótkotrwały kwiat 
maku? Nie ulega wąt- 
pliwości, że najchęt- 
niej byłby przyjety. 
przez lud kwiat Mat- 
ki Boskiej — chaber, 
Jecz już go uznali za 
awój kwiat narodowy 
Niemcy. Wobec tego 
symbolem naszym 
być (on nie może. 


Wybierzmy może 
gwoździk czerwono- 
biały, bo ten ma i za- 
pach i jest kwiatem 
uroczym? Naturalnie 
decydujący głos w 
tej sprawie należy 
da ogrodników, da 
społeczeństwa, pra- 
gniemy być tylko po- 
budką do zabrania 
głosu w tej sprawie 
szerokich ster nasze- 
go społeczeństwa, 
prosimy też na- 
i na lamach 


REDAKCJA. 


SŁOWO ZAMOJSKIE 


Nr. 13 B 
0 polski hymn narodowy. 
Temat to — już parokrotnie na 


łamach pism poruszany i milknący 
bez echa, jak gdyby w Polsce ne- 


tchnionych muzyków ı poetów 
zbrakło! 

Czy Polska ma hymn? 

Niel.. 


Polace pozostały cztery piekne 
pieśni patrjotyczne z czasów Jej 
niewoli i walki ale hymnu narodu 
świadomego swej wolności i siły — 
nie posiadał 

Najdawniejszą pieśnią narodową 
jest, jak wiadomo „Boguradzica”, 
sięgająca Xlll.go wieku. Jakkolwiek 
AW a ea A | znezalezności 
państwowej, epoka Leszków i Wła- 
dysławów, to jednak pieśń ta nie 
a a U iii dol panowania 
w XX-tem stuleciu. 

(Wakole nne eaen idzie poniej 
hymn: „Jeszcze Polska nie zginęła”, 
napisany przez Józefa Wybickiego 
(kompozytor nieznany), w r. 1797. 
a LJAG AD a 
a GOR=-GR w ech 
napoleońskich i ówczesne położe- 
nie Polski, a przyznamy chyba, że 
ten piękny hymn, dodający wtedy 
otuchy, nie może być wyrazicielem 
uczuć narodu w dobie obecnej. 
Jakto? „Jeszcze Polska nie zginęła"? 
Więc my ciągle chcemy upewniać 
apinję publiczną, że... nie zginęła? 
Nikt w to nie wątpi, a my — tem- 
bardziejl 

Pieśń „Boże coś Polskę" (słowa 
Aloj. Felińskiego, komp, nieznany), 
stworzona w |IBI6 r., bierze począ- 
tek w rozpaczy Polaków po klęsce 
Napoleona i upadku wszelkich na- 
dziej, Właściwie jest to modlitwa 
poprzerabiana i niby przystosowana 
da chwili obecnej. 

Cóż mamy cej? Rozdzierające 
„Z dymem pożarów" i — „Ratę” 
Konopnickiej (muz. Nowowiejskiego) 
— hymn przyjęty w zaborach pru- 
skim i austrjackim i aktualny w 
ucisku  germanizacyjnego. 
„Nie damy pogrześć mowy“ — to 
nie jest oświadczenie wolnego naro- 
dul W tych słowach tkwi głos prote- 
atu ucierniężonychi A któżby śmiał 
grzebać mowę gospodarza w jego 
własnym domu? „Nie będzie Nie- 
miec pluł nam w twarzi* — a właśniel 
Niechby tylko spróbował! Takie za- 
strzeganie się ubliża godności wal- 
nega Polakal Minęły czasy Wrześni 
i Sybiru i niema co pieścić się ta- 
kiemi wspomnieniami, podczas uro- 
czystości narodowych, jeżeli nie 
mają specjalnego związku z 3|-szym 
lub 63-cim rokiem. 

Wielcy poeci, którzy nam swój 
ból w tych pieśniach zostawili, nie 
obrażą się napewno, gdy szczęśli- 
wsze ad nich pokolenie stworzy 
rzecz nową, tryumfalną, kipiącą 
życiem i siłąl 

Trzeba tylko dobrej woli i wiary 
w siebie! Trzeba zrzucić pleśń nie- 
dhalstwa i na strunach duszy od- 
szukać odpowiedni ton i targnąć go 
złotym pierścieniem zapału, aby 
dźwięk poszedi przez całą Polske 
i stał się. |kamertonem dla pigżn: 
harmonijnej, w wielkim narodowym 
zespole! Wanda Jagienka Śliwina 


NN 


Na Ogród Przyrodniczy. 


Ogród Przyrodniczy obecnie po- 
trzebuje funduszów, gdyż przyznane 
mu niewielkie subsydjum przez 


Radę Miejską jeszcze nie zostało 
wypłacone. A potrzeby na wiosnę 
są duże. Red. 


Vivant sequentes! 


Pomysł Pani Andruszewiczowej 
pomocy ogródkowi prof. Milera 
uważam za niesłychanie szczęśliwy, 


bo nie związany ze zbytecznemi 
kosztami, a „Słowo Zamojskie“ 
udzieli 


nam gościnnej pomocy na 
swaich łamach. Na wezwanie odpo- 
wiadam ofiarowując zł. 30 i wzywa- 
jąc do dalszej akcji pp. Modzelew- 
akich, pp. Adamostwa Grabkowskich, 
Pp. Muszaków i pp. Bajkawskich, 
Stanisław Kowerski. 


OLGA ANDRUSZEWICZOWA. 


O muzyce polskiej. 


„Mówią stare kroniki o ludziach 
r lcd e easy PB 
tyku, których Grecy schwytali zbłą- 
Lud (aa RÓW AdER 
a idących w szeroki świat bez bro- 
sh zc Abidi AGS Ora 
którzy zapytani o krai swój, nazwali 
go krainą pokoju i pieśni. Szeroko 
ido dziś noloa BR 
po płaszczyznach i borach pieśń, 
ta piedzkawacy zkafczłowieku: 
to pierwotne dziecię jego boleści 
Wiepwszy mid orieEolyiersi NIIcEknG* 
ta nasza, to nienasycony, niewygasły 
nigdy poryw od ziemi, ku drugim 
ku lepszym światom.* — Tak po- 
wiedział niegdyś J. l. Kraszewski w 
swoich Odczytach o historji cywi- 
lizacji w Polsce, w podobny sposób 
Brodzińaki w Liście do braci na tu- 
łactwie, podobnie Mickiewicz scha- 
rakteryzawał początki naszego ludu. 

Pieśń, która wykołysała naród 
polski — pieśń ludowa to obraz nasz 
jedyny i historja nasza — cecha 
zasadnicza narodu, sympłomnat, pa 
którym poznajemy odrębność swają. 


a dziś dzień, przechowują się | 


podania i wspomnienia w historji 


naszej o pieśni, grającej wielką rolę ' 


w obrzędach pogeńskich i obcho- 
dach ludowych. Dopiero z naste- 
niem pierwszej ery chrześcijaństwa 
Polsce, Kościół odsunął ją i wy- 


w 

kreślił z pamięci wiernych, jako 
mieszczącą w sobie pierwiastek ' 
pogański. 


Usunęła się wówczas pieśń lu- 
dowa na długo i przycichła na za- 
gonach ojczystych. 

tymczasem — pojawił się 


i zagrzmiał słynny hymn: Bagaro- : 


dzico-Dziewico — utwór św. Woj- 


ciecha, po długie wieki zrycerstwem ` 


polskiem złączony, towarzyszący mu 
w bojach i zwycięstwach. Później: 
„Witajże nam witaj miły hospody- 
nie*—pieśń powitalna, na powrót Ka- 
zimierza Odnowiciela śpiewana. Dru- 
ga wielka i potężna pieśń, to: 
„Święty Boże" — prastary pomnik 
twórczości polskiej. 

reszcie cały zasób kolend, 


obok niewymienionych tu, a licz- 


nych 
ków polskich. W wiekach XII i XI, 
ukazała się liczba pieśni rozmaitych 
o przeróżnej treści: rycerskiej i sie- 
lankowej. W czasach Jagiełły i tro- 
chę późniejszych, rozpowszechniły 
się w Polsce Djalogi i widowiska 
składane z pieśni i tańców. 

W roku 1543, Zygmunt I, w jed- 
nej z kaplic katedry krakowskiej, 
ustanowił Kolegium Rorantystów, 
z obowiązkiem śpiewania codziennie 
na głosy Mszy roratnych, anniwer- 
sarzów i t. p. 

Jako największy kompozytor pal- 
ski, zasłynął wówczas Mikołaj Go- 
mółka (1539 — 1609), członek owej 
kapeli królewskiej. „Melodje na 
Psałterz polski“ — kompozycje do 
słów) |Pealtiów Kechanawskiega = 
oto jega słynne dzieło. 

Królowa Anna, córka Zygmunta I, 
a żona Stefana Batorego, wielką 
była miłośniczką muzyki. Gdy do- 
wiedziała się razu pewnego. że 
często odprawiają w kaplicy Mszę 
św. bez muzyki, tak napisała da ks. 
Zająca, ówczesnego kompozytora: 
„Dochadzą nas wieści, jaka odpra- 
wiacie w naszej kaplicy nabożeństwo 
bez muzyki; ta wieść bardzo nam 
jest niemiłą. Zalecamy wam przeto, 
pod utratą naszej łaski królewskiej 
abyście na patem według ustano. 
wionej woli naszej, służbę Hożą 
odprawiali ze śpiewaniem, bo ta 
wdzięczna, pacieszna sercu słodko 
brzmiąca, Bogu i ludziom miła 
muzyka.” Anna, Królowa Polska. 

Ale nietylko w kościołach upra- 
wiano naówczas muzykę. Roiło się 
bowiemiadjcs rzy ESL WA dRAĘ: 
rzy; zarówno w zamkach magnac- 
kich, jak w dworkach szlacheckich, 
brzmiały gędźbą lutnie, liry, ban- 
durki, a za Stefana Batorego hyła 
tych wędrownych muzyków taka 
mac, że na sejmie w r. |578 usta- 
nowione, iż każdy dudarz rocznie 


utworów ówczesnych muzy- | 


i 


| 
| 
| 
| 


24 grosze podatku płacić powinien. 
Pod wielkim wpływem Wloch po- 
zostawała muzyka polska przy koń- 
cu wieku XVI i w ciągu XVII. Czasy 
panowania Wazów obfitowały w licz- 
ne orkiestry kościelne, z ogromnym 
udziałem wirtuozów i kompozytorów 
włoskich. 

W kościele św. Piotra i Pawła 
w Krakowie istniała za panowania 
Zygmunta III kapela, złożona ze 100 
osób, w której skład wchodzili Po- 
lacy i Włosi. Ubiór artystów miej- 
RRC E i GURAG) kontniz 
i karabela przy boku. Uczniowie nie 


mogli nosić ani pasa, ani oręża, ani ' 


wylotów zarzuconych, dopiero pa 
przypuszczeniu ich da grora artystów. 


O królu Władysławie IV mówi 


historja, iż był wybornym znawcą ; 
muzyki. Chętnie urządzał na zamku | 


w Warszawie przedstawienia apero- 
we z orkiestrą i baletem. 

WR REkAY Sorli porota: 
wil nam wybitnych kompozytorów- 
ZANE >ASBO LAGE 
ścielnej i poza nią: Mikołaj Zieliń- 
ski, ks. Bartłomiej Pękiel, Marcin 
Mielczewski, a wreszcie Adam Ha- 
rzebski, który swymi „Koncertami* 
na instrumenty smyczkowe i dęte 
dał początek rozwojowi licznych ka- 
peli po dworach magnackich. 

W wieku XVIII kult muzyki wło- 
skiej kontynuował się u nas w dal- 
szym ciągu. 

Za Sasów istniał w Polsce teatr 
królewski w Warszawie, gdzie da- 
wano opery włoskie, a oprócz tego 
niektórzy panowie polscy mieli awoje 
teatry, w których również opery 
włoskie wystawiana. 

Dopiero Maciej Kamieński pierw- 
szy zerwał z szablonem i otworzył 
tamy twórczości polskiej. Wzorując 
się na rytmach muzyki ludowej, 
skomponował cały szereg wodewi- 
lów, takich jak np.: „Nędza uszczę- 

iwiona“, „Zaloty wiejskie" i inne. 
Po nim ruch muzyczny na gruncie 
rdzennie polskim rozwijał się wspa- 
niale. 

Zwrot ku pieśni ludowej, dotych- 
czas zapomnianej, utworzył funda- 
ment pod słynną epokę romantyzmu, 
nadając muzyce polskiej cechę na- 
rodową. 

l znowu echo dawna zapomnia- 
nej Pieśni, drzemiące gdzieś na dnie 
każdej polskiej duszy, zaczęło grać 
na nawo, przysposabiać do przyję- 
cia prawdziwego, czystego, bez ob- 
cych naleciałości Piękna, budzić 
wspomnienia dawno przebrzmiałych, 
zamierzchłych czasów, wołać do 
życia to, co tylko na czas jakiś za- 
snęło, lecz nie umarło na wieki. 

Wiek XIX stawia muzykę naro- 
dową, z wszystkiemi jej indywidu- 
alnemi cechami, na najwyższym 
szczycie rozwoju. 

Jest rzeczą niewątpliwą. iż zmia- 
na ta wielka, u Ołtarza Sztuki mu- 
RZA GE GEO 
pod wpływem budzącej się Pieśni 
ludowej, której wyraz, w formie cu- 
downych poematów muzycznych, 
Eda damea Fryda ye Sopen Bi. 
szą a nim biografowie, iż: „w czę- 
stych wycieczkach za miasto, doko- 
nywanych zwykle w towarzystwie 
dicn jeżelijkiedy Fryderyk paślyszał 
sielską piosenkę albo skrzypki toz- 
legające się z chaty włościańskiej 
lub karczmy, stawał pod ścianą, 
przysłuchiwał się uważnie, tonął du- 
E E AAJ DASZ PA WANIE 
jej rytmem i nie było sposobu na 
iągnięcie go stamtąd. Poty w głę- 
bokiej zadumie stał i słuchał, aż 
skrzypki, aż pieśń zamiłkła, aż na- 
brał przekonania, że już się więcej 
nie odezwie. | kto jest — pytał sie- 
bie i innych—tych pięknych melodyj 
twórcą, które w formie mazurków, 
krakowiaków, polonezów, dumek, 
lud polski nuci lub na skrzypeczkach 
wygrywa." 


MAM DO SPRZEDANIA M Q rwy 
50—60 cm. wysokie po 20 zł. za 100 sztuk. 
Marja Kowerska, Zamość. 
Skrz. poczt. Nr. 16. 


Z TYGODNIA. 

Przesilenie gabinetowe trwa Mi- 
sja marszałka Senatu tworzenia rzą- 
do akase rA sie niepowodzeniem. 
Misję swą pojął na serjo, z całą do- 
brą wolą i wiarą. W ostatnim dniu 
rokowań 2e stronnictwami sejmowe- 
mi p. Szymański dowiedział się ad 
marszałka Piłsudskiego, bez którega 
SE okuć eby POETA 
warunki, ad których uzależnia swe 
wejście do rządu. Warunki te wy- 
mra CHLEDRG, Hb Znał) UG 
Smuda o owiazkoj Wieależanych 
przez Konetytucję i odgrywał tylka 
komedję parlamentarną. A więc 
stronnictwa sejmowe odpowiedziały 
p. Szymańskiemu, że warunki są prze- 
kreślenierm Konstytucji. P. Szyman- 
ski zrzekł się swej miaji, która po- 
legała na tem, że zażartowano sobie 
EPA WEGO OCH GEORGA 
ssaka Gie, Eee eoi 
Rzeczypospolitej powierzył misję 
utworzenia nowego rządu p. posłowi 
JarowB db ec)(BRBNABEDIEJIE 
sudski misję tę przyjął. 

W komisji budżetowej klub B. B. 
żądałodroczeniaobrad dochwiliutwo- 
rzenia rządu W głosowaniu wniosek 
upadł. Wówczas klub B.B wywołał 
awanturę w celu uniemożliwienia 
obrad, Mimo to obrady się odbyły 
ì zapadły adpowiednie uchwały. 

O traktacie handlowym z Niem- 
cami piszą, że dla naszego przemy- 
słu jest szkodliwy, rolnictwu daje 
pewne korzyści. Za ten kulawy 
traktat płaci jednak Polaka wielkie- 
mi ustępstwami natury politycznej. 
Przyczyną takiego powodzenia Nie- 
miec. przygotowujących sobie wa- 
runki do działania w przyszłości, jest 
zły stan gospodarczy Polski i nadzie- 
ja, że traktat przyczyni się do zła- 
godzenia naszego kryzysu gospodar- 


czego. 


w Poolse, 


W Tomaszowie Lubelskim. Zw. 
Obywatelskiej Pracy Kobiet orga- 
nizuje powiatową wystawę robót 
kobiecych. kwietnia staraniem 
Związku odbędzie się w Tomasza- 
wie koncert. 

W Lublinie. Zarząd Miejskiego 
Oddziału Polskiego Tow. Kraja- 
znawczego urządza szereg zebrań 
towarzyskich z odczytami a Lubli- 
nie. Pierwsze zebranie odhyło się 
22 b. m, Warto, aby Zamość urzą- 
dził takie zebrania z odczytami 
o Zamościu. 

W Krakowie młodzież akade- 
micka zwróciła się do senatu aka- 
demickiego z prośbą, by senat aka- 
demicki zarządził zawieszenie krzy- 
żów na wszystkich salach wykła- 
dowych i pracowniach uniwersy- 
teckich. 

Ucieczka włościan z Rosji do 
Polski z wiosną stać się może ma- 
sową. Wobec tego powstaje zaga- 
dnienie tworzenia obozów koncen- 
tracyjnych, e przedewszystkiem kwa- 
rantannowych dla uchodźców. 
Władze polskie wybierają już miej- 
sca na ewentualne obozy, jednako- 
woż przy organizowaniu ich należy 
oczekiwać pomocy międzynarodo- 
wych instytucyj humanitarnych. 

Komitet, na czele którego stoi 
Nansen zgłosił już gotowość zajęcia 
się losem uchodźców. Całem zaga- 
dniem poważnie zainteresował się 
Ojciec św. W Jego imieniu nuncjusz 
apostolski w Warszawie adbył kon- 
ferencję z decydującymi czynnikami 
min. spraw wewnętrz., zgłaszając 
gotowość Stolicy Apostolskiej do 
przyjścia z pomocą Rządowi pol- 
skiemu przy organizowaniu obozów 
kwarantannowych i kancentracyj- 
nych dla uciekinierów z Rośji 

Bezrahocie. Statystyka wykazuje, 
że ilość bezrobotnych w Polsce 
wyniosła już do 300 tys. Jest to liczba 
rażająca. 

Bank Polski zawiadamia, że sto- 
pa dyskontowa Banku Polskiego ad 
14 marca 1930 r. wynosi 7 proc. 
(dotychczas osiem), natomiast stopa 
procentowa dla zastawów termino- 
wych i otwartego kredytu 8 proc. 
(dotychczas dziewięć). 


SŁOWO ZAMOJSKIE 


Nr. 13 


Wiosna. 


Zwracamy uwagę czytelników na 
racjonalne obchodzenie się z abor- | 
nikiem, oraz na konieczność zhie- 
rania wszelkiego rodzaju odpadków 
s GGLERNKEHEJĆ ty GOD ES 
kompostów. 

Dobrze erore eenei 
AOA E E, 
aE r E X UB 
siejszym trudnym czasie w gospo- ' 
darstwie. i 

Mechaniczna uprawa gle- | 
ly G E E ZOMO TE 
dzona na jesieni, na wiosnę nie 
EE EE WIECK E 

Wwa io) a EWC 
oraz wartość dobroczynnego działa- 
BO mNEd E (naród) 
byłaby zniweczona. 

Rolnik, przechodząc pa glebie 
BRON a a AE 
eI A EEE E E 
WOŁA AM 1 REDNOGEE 
tomiast pokrywa glebę drobny grosz- 
KREW EOLO IE bo GR OWE 
tura gleby. 

Aby utrzymać dobrą strukturę 
gleby i nie pozwolić wyparować 
wilgoci, należy przystąpić jak tylka 
można najwcześniej do włukowania 
lub bronowania gleby. 

Czynność ta zamyka wilgoć w 
glebie i pobudza glebę do życia. ' 
Zaniedbanie tej czyności w awoim 
czasie naraża glebę na bezpowrotne 
straty wilgoci. 

Dalsze uprawy pod motylkowe, 
jarzyny, a także okopowe polegać 
bedą na kultywatorowaniu gleby, 
zastosowaniu odpowiednich nawao- 
epr E oA 
nem slowem przygatawaniu gleby 
da aiewu 

Orkę na wiasnę stosujemy tam, 
gdzie gleba przez zimę została za- 
muloną i zbitą tak silnie, że pług 
tylko potrafi poprawić możność cyr- 
kulacji powietrza i wilgoci oraz tam, 
gdzie przyorywujemy obornik. Czyn- 
ność tą wykonać musimy jaknaj- 
wcześniej, niegłęboka i natychmiast 
glebę zaoraną bronujemy. 

Pamiętajmy o tem, że na 
wioanę nie należy marna- 
wać wilgaci gleby. 

Nawożenie. 

Dawiedzionem jest przez specja- 
listów, że stosując stale obornik, nie 
otrzymamy najwyższych plonów, a 
ta dlatego, że stale z gospodarstwa 
wywazimy różne produkty jak zbo- 
że, mleko, inwentarz żywy etc., z te- 
mi produktami wywozimy cały sze- 
reg składników pokarmowych wzię- 
tych z gleby, które już tracimy bez- 
powrotnie. 

W ten aposóh wytwarzamy róż- 
nicę pomiędzy tem ca gleba posia- 
dała a obornikiem. 

Dlatego należy tę różnicę glebie 
zwrócić w postaci nawoz. sztucznych. 

Najważniejsze dla glehy, ze wzglę- 
du na wyżywienie raślin, będą na- 
wozy fosforowe, potasowe, azatowe 
i wapienne. 

W jaki sposób i które nawozy 
dać i pod jakie raśliny daje wska- 
zówki Sejmikowa Stacja Rol- 
niczo-Doświadcza| na wCheł- 
mie Lubelskim. 

Stacja Doświadczalna prowadzi 
doświadczenia na stałem polu do- 


ńwiadczalnem w Chełmie, oraz tak 
zwane doświadczenia zbiorowe u 
okolicznych rolników na terenie 


swojej działalności; doświadczenia 
zbiorowe są dopełnieniem stałych 
Prac Stacji: 

Cik toa doswiadczenie polowe? 

Są to pytania stawiane glebie. 

Pytania w sprawie nawozów 
sztucznych jaka najpierwsze są: 

1) Które nawozy eztuczne pod- 
noszą plon na danej glebie. 

2) Jakie ilości nawozów sztucz- 
nych i w jakich kombinacjach na- 
leży stosować, aby uzyskać najwięk- 
E AS ron E SETA La zzciE 
nawożenia. 

Mogą być pytania stawiane gle- 
hie w rozmaitych kwestjach rolnych, 
a rezultat z doświadczenia polowego 
będzie odpowiedzią gleby. 

Dyrektor Stacji K. Stecki. 


| lawał 


Chełm Lubelski. 


-Czerwony kogut tryumiuje. 


Wajewada Lubelski p. Antoni 
Remiszewski walczy energicznie z 
czerwonym kogutem. 

Od pięciu lat czerwony kogut | 


, pieje coraz przerażliwiej W 1929 r. | 


tryumf czerwonego kaguta przeszedł 
wszelką miarę. Straty wskutek po- 
żarów wyniosły w pow. Zamojskim | 
312.321 zł. (w 1928 r.—201.716 zł.). | | 
W województwie: 1928 r.—2047326 zł; 
1929 r. — 3.279.450 zł. Klęska zuba- 
EMR ała AGE ISRE sad 
rzelcy stosunkowo mało są stratni, 
otrzymując zwrot strat od Państwo- 
EPO RA SNZ ELISA Wt 
e EAE E 

Pożary wstrzymują postęp go- 
R E A 
silenia gospodarczego brak nam 
środków na postęp. „Ochrońmy 
i osłońmy od szkody to ca istnieje“ | 
= rea a Id A (Ghazi 
z dn. 5 stycznia r. b), zwracając | 
uwagę na nową od niedawna przy- | 
czynę pożarów: podniesienie sza- | 
EG IBEREEŚ CO WAW OE | 
„Osłabia to chęć energicznego ra- 
towania, czasem popycha właści- 
ciela do podpalania. Na złą wolę 
ludzką, na nieostrożność w obcho- 
dzeniu się z ogniem — władze ad- 
RAMION WYOIWDŁERA, A 
pobiec szerzeniu się żywiołu — mogą”. 

Z otuchą patrzymy na energicz- 
ne zarządzenia p. Wojewody Lubel- 
skiego. Strawione przez ogień osie- | 
dla mają być odbudowane ognio- | 
trwało, istniejące — przebudowane 
takaama, Pokrycie musi być wy- 
łącznie ogniotrwałe (bez słamy i bez 
gontów drewnianych). W d. 7 — 19 
stycznia r. w Lubartowie przy 
sejmikowej betoniarni odbył się 
pierwszy kurs inatrukcyjny betoniar- 
atwa w celu spopularyzowania zna- 
jomości techniki wyrobów betoniar- 
akich wśród najszerazych warstw 
ludności wiejskiej przez fachowców 
instruktorów. Drugi kura rozpocznie 
się dn. 3 kwietnia w Lubartowie. 
Dalsze kursy projektowane są w 
maju i czerwcu w Siedlcach i Białej 
Podlaskiej. Lubelaki Urząd Wojew. 
wydał broszurę „Jak budować ce- 
gielnie polowe” prof. Józefa Galera 
w celu propagowania rozwoju ce- 
gielnictwa polowego. Cegła i beton | 
ta tanie materjały do budownictwa | 
wiejskiego. Długoterminowy, tani, | 
latwy da uzyskania kredyt na ognio- | 
trwałą odbudowę i przebudowę bu- | 
dynków dać mogą powiatowe ko- | 
munalne kasy oszczędności i gmin- 
ne kasy pożyczkowo-oszczędnościo- 
we. Państwowy Bank Rolny przy- 
znaje specjalne kredyty towarowe. | 

P. Wojewada Lubelski jest wro- 
giem inercji i papierowej energji, 
więc zapowiada: „postępami tej akcji 
będę się nadto interesował stale 
osobiście przy każdej sposobności, 
a zwłaszcza podczas moich objaz- 
dow inspekcyjnych będę je kontro- 
w terenie, gdzie miały miej- 
sce masowe pożary". 


Z TEKI OGRODNICZ 
Kwiaty w północnych oknach. 


Medeola asparagoides (Ościgla). 
Jest to roślina pnąca się, może też 
rosnąć w naczyniu jako wisząca, 
Często na starsze gałązki zakradają 
się tarczyki, które zwalczamy przez 
obmywanie roślin ciepłą wodą, bio- 
rąc na litr 30 gramów szarego my- 
dła i 8 gramów siarczku potasu. 

Ponadto nieżle: w półnacnyc! 
oknach można hodować Fuchsie 
(Ułanki) o zwisających gałązkach 
i niebieskich kwiatach; nieżle się też 
udają hiacynty i szafrany (crocusy). | 


Cezarjusz Wyrzykowskt 


Kraanr: „ Szkoła Rolnicza. 


Gospoda Staropolska Chrześcijańska 


Lublin, Królewska 6. 


Wydaja abfite śniadania, obiady i kolacje 
ma świeżym tłuszczu po zł. 1.40, 1,20. 


Panie zamojskie — 
więcej zainteresowania! 


(H. R.) Ze Zw. Pracy Obyw. 
Kobiet w Zamościu. 23 b. m. od- 
była się pierwsza pogadanka z cyklu 
zorganizowanego przez ref. ośw.- 
kult. Zw. Pracy Obyw. Kobiet w 
Zamościu (w sali odczytowej Domu 
Ludowego). Zaofiarował ją łaskawie 
prof. L. Badzian, który z obszernych 
studjów nad nowemi kierunkami w 
| psychologji omówił temat: „O dzie- 
ciach trudnych do prowadzenia". 
Z jasno przedstawionych, popartych 
przykładami i zestawieniami teoryj— 
prelegent uwidacznił konieczność 
oparcia się na wiedzy przy wycho- 
wywaniu nowoczesnego dziecka, 
i zakończył hasłem tworzenia w tym 
kierunku poradni. Cenne — bo naj- 
potrzebniejsze dla przyszłości za- 
gadnienia nie znalazły — niestety — 


w Zamościu zainteresowania, gdyż 


ua neetefaka WSZEM gulET 
sarasi LENE 
AKURIER CG GYZRiERAD pralekena > 
darząc go potem za bogatą treść 
dóć zera ehdknat cel 
zaś Zw. Pr. Obyw. Kobiet na tem 
miejscu składa Szanownemu Prele- 
gentowi podziękowanie za pomoc 
© GAAS E ZEL A AE 
kult-oświatowej Związku. Następną 
pogadankę ofiarował prof. Włady- 
sław Mickiewicz na temat; O Curie- 
Skłodowskiej i o radzie“, która od- 
będzie się w sali gimnazjum żeń- 
skiego im. M. Konopnickiej. Wstęp 
50 groszy. Czysty dochód przezna- 
cza się na Instytut radowy im. Curie- 
Skłodowskiej w Warszawie. 

Odczyt ilustrowany będzie prze- 
zroczami oraz stosowany będzie spin- 
teroskop. 

O terminie powiadomią afisze. 


Powiatowy Komitet 
wW. F. iP. W. 
w Zamościu. 


W związku z rozporządzeniem 
M. S. Wewn. oraz Wojewody Lu- 
belskiego, dokonano na terenie tu- 
tejszego Komitetu reorganizacji i wy- 
brano kierowników aekcyj: propa- 
gandy, administracyjna - gospodar- 
czej, wychowania fizycznego i p.w. 
z prawem koaptowania z poza ka- 
mitetu pewnej ilości osób. Ustalona 
preliminarz budżetowy na rok bie- 
żący. Ułażono plan pracy. 

Zebraniu przewodniczył starosta 
pow. Zamość p. Jan Janusz Pry- 
zińskj, znany propagator idei w. f. 
i p. w. na naszym terenie. W pla- 
nie pracy Komitet przewiduje m. in.: 
urządzić w kwietniu b. r. wentę na 
cele Komitetu, obeałać zawody mar- 
szawe Sulejówek — Warszawa oraz 
Kraków — Kielce, uruchomić po- 
radnię sportowo - lekarską pod kie- 
rawnictwem lekarza pawiatowega 
dr. Branickiego, urządzić w maju 
b. r. zbiórkę uliczną na cele komi- 
tetu („tydzień P. W."), zorganizo- 
wać kursy w. f. i p. w. dla człon- 
ków poszczególnych  arzsnizacyj, 
urządzić w czerwcu b. r. uroczyste 
iwiętó p. w, mające wielkie zna- 
czenie propagandowe, a oprócz tego: 
kilka innych imprez sportowych, 
rozpocząć w roku bieżącym budowę 
strzelnicy małokalibrowej w Bondy- 
Tzu, rozpocząć robaty wstępne przy 
budowie boiska - stadjonu w Zamo- 
ściu, zorganizować większa) ilość 
komitetów gminnych. Komitet bę- 
dzie miał żmudną| prace wiróka 
bieżącym. Komitet zdaje sobie z 
tego sprawę, a mając nieco lepsze 
AOS EEG EJAEGAJEPAZZAJZIEJE| 

Dotychczasowy  datkliwy brak 
funduszów nie pozwalał Komitetowi 
na rozmach w swych poczynaniach, 
dziś jednak, gdy warunki zmieniły 
się ńa lepeze. dzięki wysiłkom jed- 
nostek a w szczególności Pana Prze- 
wodniczącego Wydziału Powiato- 
wego Sejmiku praca zapowiada się 
dobrze. A zatem do pracyl 


S. 8. 


Echo 2 nad modrego Sand. 


Chać zdala ad Zamościa, jednak 
insteresuję sie żywo tamtejszemi 
sprawami i chętnie czytam „Słowo 
Zamojskie“. 

Zawarte w numerze z dnia 9 mar- 
Ga Ecka < CKE ECA lanch 
znalazły silny odgłos w mej duszy, 
meke a mial AE a mie. 
stety myśli, z któremi pragnę po- 
E ae e cyl E 
nego tygodnika 

Ze zdziwieniem stwierdzam do- 
ehczacawy W i brale jakie EAU 
wzmianki o ochronce polskiej w Za- 
mościu. Czy takowej niema w tym 
starym, owianym legendą rycerskich 
a a GREEB 
Czy też praca w polskiej ochronce, 
jeżeli takowa istnieje, nie jest godną 
wyszczególnienia w poczytnem piś- 
mie? A może zamieszczono tę po- 
JAG AOW6 GHNGCNO| 
uwadze, że „mieszkańcy jednego 
kajueduicddruaioniiczycjsi an 
gą“ Racja. 

Ku nauce więc, przestrodze a za- 
razem w celu napiętnawania ozię- 
błości polskiego społeczeństwa piszę 
ten artykulik. O ile mi wiadomo 
istniała niegdyś ochronka w Szcze» 
brzeszynie, podtrzymywann ofiarnaś- 
cią kilku zaledwie jednostek, jak ks. 
kanonika Wadowskiego, _ d-rowej 
Kozickiej, pp. Adamostwa Grabkow= 
skich i br. Zamoyskich, lecz wobec 
cziębłości społeczeństwa pomimo 
wysiłków i bohaterskich zmagań 
z przeciwnościami, dla braku fundu- 
szów upaść musiała. Sejmik przez | 
przeciąg trzech lat na polską ochron- 
kę w Szczebrzeszynie ofiarował aż 
io zł, padczas gdy (jak czytamy 

„Słowie Zamojskiem“) na ochran- 
ke żydowską w a Sejmik | 
daje rocznie 250 zł. 


Szanuj cudze, kochaj swojel 

Przykre patrzeć na to, jak miesz- 
kające pod jednym dachem z dzie- 
ćmi polskiemi dżieci żydowskie, bie- 
dne wprawdzie, ale zdrowe, czyste, 
nakarmione, bawią aię „pod dabrą 
opieką”, podczas, gdy dzieci polskie 
ahdarte, brudne, głodne, pozbawia. 
ne opieki, wychowuje ulica, a spo- 
łeczeńastwo polskie obojętnie patrzy. 
na nędzę materjalną i moralną na- 
szej dziatwy, tej przyszłości naszego 
narodu. 

Uczmy się od innych! Stwarzaj- 
my ochronki, nie żałujmy grosza ni 
pracy dla rozwoju tak zbożnega dzie- 
ła, bo opieka nad dziatwą polaką— 
to najmilsza służba Ojczyżnie, której 
przyszłością są te małe dzieciny. 

Niech nie towarzyszy nam nadal! 
gorzki wyrzut poety: 


Í 


O, ty ziemio polskal tak bogata, 
Że wyżywić mogłabyś pół świata, 
A dla własnych dzieci nie masz 


[chlekal 


O ile mi wiadomo, ietnieje za- 
miar wskrzeszenia upadłej ochronki 
w Szczebrzeszynie. Ludziom dobrej 
woli, którzy podejmą się w imię 
szczytnej miłości Ojczyzny tak 
zbożnego dzieła, ślę z nad modrega 
Sanu serdeczne życzenia: Szczęść 
ż a zarazem żywię niepłonną 
, ze głos ich, wałający o pa- 
odbije się głośnem echem w 
„z pod je- 


mac, 
sercach WEEGOGREGW 
dnego dachu“. 

M. S. z Przemyśla, 


Z PIŚMIENNICTWA 


Akademickie pismo w Wilnie 
„Alma Mater Vilnen Ukazał 
się zeszyt (Nr. 8) z powodu 350-le» 
cia Uniwersytetu Wileńskiega. Kosz- 
tuje zł. 9'50. Zeszyty: Nr. 5—zł. 4:30, 
Nr. 6 — zł. 330, Nr. 7 — zł. 550. 
Redakcja ostrzega przed oszustami 
sprzedającymi je poza Wilnem po. 
wygórowanych cenach. Oszuści oka- 
zują afałszowane upoważnienia. Reż 
dakcja prosi oddawać ich w ręce 
policji, bo poza Wilno kolporterów 
nie wysyła, i zawiadomić ją: Wilna: 
uł. Zamkowa Il, Koła Polonistów 


USSR 
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SŁOWO 


ZAMOJSKIE 


Kina „Stylowy w Zamościu. 


Niedziela dn. 30 marca — naj- 
potężniejsze arcydzieła filmowe p.t. 
„Rapsodja węgierska” w roli gł. 
Willi Fritsch, Lili Dagover i Dita 
Parlo. 

Rapsodja węgierska wywałała 
zachwyt wśród świata kobiecego w 
Zamościu. Zapewne i dzisiaj Za- 
mość tłumnie na nią pospieszy, ba 
warta. 

Qd poniedziałku d. 31 do środy 
2 kwietnia — dawno niewidziana 
przepiękna Greta Garbo i Lars 
Hanson w dramacie „Boska kobieta". 

Od czwartku — jeden z naj- 
lepszych polskich filmów. 


Kinoteatr „Bagatela“ w Zamościu. 


Niedziela dn. 30 marca — dra- 
mat sensacyjny z niezrównanym 
mistrzem sensacji Eddie Polo „Dżen- 
telmen włamywacz”. 

Od poniedziałku 31 do środy 
2 kwietuia — „Ludzie bezdomni“ 
z Lovisa Brooks i Wallace Beery w 
rolach głównych. 

Administracja kino -teatru 
„Bagatela“ w celu udostępnie- 
nia szerokim masom publicz- 
ności godziwej rozrywki ki- 
nowej—obniżyła ceny biletów 
następująco: I miejsce — 1.50, 
li miejsce 1.20 i III miejsce 
0.70 groszy. 


KRONIKA. 


Ruch abstynencki. Grona aby- 
wateli z Zamojszczyzny tworzy To- 
warzystwo abstynentów. Statut ma 
być niebawem przesłany władzam 
do zatwierdzenia. Celem Tow. za- 
oszczędzenie pieniędzy na budowę 
nawych szkół pawszechnych. Tow. 
spodziewa się, że w pierwszym 
roku działalności zbierze 300 tys. zł. 
na budowę gmachu szkół w 
Zamościu. 

Polskie Towarzystwo Krajo- 
znawcze Oddział Zamojski. Dzięki 
staraniom p. Dr. E. Nawickiego, ku- 
ratora Okręgu Szkolnego Lubel 
go, tworzy się w Zamościu Oddział 
Polskiego Tow, Krajoznawczego. 
Organizacja ta powinna się cieszyć 
silnem poparciem najszerszych 
warstw społeczeństwa zamojskiego, 
dlatego wszyscy zapiaujmy się w 
poczet członków tego Towarzystwa. 
Wpisowe 4 złote, — wkładka roczna 
8 zł. (ratami). Wpisy przyjmuje 
kancelarja Państw. Gimnazjum mę- 
skiego oraz sekretarjat Związku 
Pol. Naucz. Szkół Powsz., w Domu 
Ludowym, ul. Staszica. Wszelkich 
azczegółowych wyjaśnień udziela 
prof. M. Pieszka (gimn. m.). AT. P. 

(H. R.) Ze sztuki. W pierwszych 
dniach kwietnia odbędzie się w Za- 
mościu koncert tańca, który wykona 
Halina Hulanicka. Pa sukcesach 
światowych i ostatnim występie 
—koncercie tańca w Teatrze Polskim 
w stolicy — artystka przyniesie do 
naszego miasta światło wielkiejsztuki. 

(Baja) Na pała i lasy... Jeszcze 
jest dość chłodno; powietrze prze- 
sycone wilgocią, ziemia jeszcze 
mokra, błatnistaa A jednak dość 
często można spostrzec grupki mło- 
dzieży, spieszące za miasta wesolo, 


radośnie, z piosenką na ustach. To | 


harcerze. A ile tam radości. Ile jest 
humoru, ile werwy młodzieńczej. 
Krew, pobudzona ruchem, tętni pa- 


tężniej. Płuca wchłaniają ożywcze 
powietrze, na twarzy kwitnie 
rumieniec. 


Na sztandar szkolny, Uczenice 
szkoły im. Szymona Szymonawicza 
złożyły 40 zł na upominek imieni: 
nowy dla kierowniczki szkoły pani 
Marji Walfingerawej. P. W. prze- 
znaczyła tę kwotę na sztandar 
szkolny. 

Marynarzowi z Zamojszczyzny. 
P. A. Barkawski zł. 5, które doręczy- 
liśmy p. dr. Parębakiemu. 

O dawnych i obecnych zwie- 
rzyńcach. Kapitan Józef Władysław 
Kobylański, członek Tow. Przyjaciół 
Nauk w Przemyślu i Tow. Histo- 


ZBOŻE. | 


Ceny zboża. Spółdzielnia Rolni- 
cze-Handlowa „Rolnik“ w Zamościu 
notuje za czas od 21.III do 27.11] b. r- 
loco Zamość za 100 kg.: pszenica 
32.50 — 33.50; żyta 16.00 — 17.50; | 

/sęczmień 13.50 — 1500; owies 12.50 
ANO WOGo zach iEnie A 
tendencja nieco słabsza. 


rycznego, Lwów, Uniwersytet 
zamieszkały w tFrzemyślu, 
ul. Katedralna 3, zbiera materjal 
do pracy o dawnych i obecnych 
zwierzyńcach w Palace, prosi wszyst- 
kie osoby, którym jest wiadome, że 
ktoś z obywateli ma lub miał przed 
dawnemi laty zwierzyniec, o poda- 
nie mu, gdzie był ten zwierzyniec, 
"bliższych szczegółów o nim oraz 
o podanie połaci lasów, leśniczówek, 
zaścianków zwanych „zwierzyńcem”, | 
wreszcie miast, gdzie są ulice zwie- | 
rzynieckie i t. p., również o wska- 
zanie dzieł, w których są choćby 
najdrobniejsze wzmianki o dawnych 


zwierzyńcach. 
Pożary. 2| b. m. w Starym Za- 
mościu pożar zniszczył stodołę. 


aborę, stajnię i drobne narzędzia 
rolnicze, własność jana Malasa oraz 
JGRIRC GREGA RI AMRA 
Czesława Mazurka; ogółem straty 
wynoszą 2040 zł. 

We wsi Jarosławcu gm. Nowa 
Osada w niewykończonym jeszcze 
domu Józefa Skwary wybuchł ogień. 
Straty wynoszą J tys. zł. 

— b. m. w Sitańcu Błonie, gm. 

Wysokie w stodole Władysława 
'T chorzewskiego wybuchł pożar, który 
zniszczył stodołę, oborę, dach domu 
mieszkalnego, narzędzia rolnicze. 
Straty 10 tys. zł. Ogień zaprószona 
przez nieostrożność. 
b. m. we wsi Ruszów gm. 
Łabunie wybuchł pożar w zabndo- 
waniach Michała Byczka, Spłonęło 
8 zagród włościańskich. Straty 85 tys. 
złotych. 

—28 b.m. przed południem w Ła- 
buniach wybuchł ogień w domu 
mieszkalnym br. Szeptyckich. Straż 
zamajska i inne okoliczne wyruszyły 
natychmiast na ratunek. Pożar zdo- 
łał zniszczyć tylko dach, uszkodził 
aufit i schody. Umeblowanie i piw- 
nicę uratowano. Straty kilkanaście 
tys. złotych. Przyczyną pożaru — 
niedbalstwo. W pokoiku gościnnym 
na górze od ognia w piecyku że- 
laznym zajęła się ściana. Hr. S. za- 
wdzięcza strażom ocalenie domu. 
Mają one otrzymać odpowiednią 
nagrode. 

Teczka skórzana z dolarami, 
znaleziona na drodze do wsi Po- 
krzywki jest do odebrania w admi- 
nistracji „Słowa Zamojskiego" za 
udowodnieniem. 

Klucz znaleziany na rogu ul No- 
wej 24 b. m. jest do odebrania w 
naszej redakcji. 

Zwłoki niemowląt. 20 b. m. w 
odległości 2 km. ad stacji Górecka- 
Senderki w stawie Krupiec znale- 
ziono zwłoki noworodka płci mę- 
skiej, które leżały tam przypuszcza|- 
nie już dni dziesięć. Śledztwa w toku. 

— 2i b. m. grabarz "cmentarza 
katolickiego w Zamościu, Marcin 
Zub. obchodząc cmentarz, na jed- 
nym z grobów starego cmentarza 
znalazł zwłoki niemowlęcia, zawi- 
nięte w gazety. Śledztwa w toku. 

Na gorącym uczynku kradzieży 
swetra w sklepie Motla Brontweina 
Bzy GI Zameahafa schwytana tys 
d. 23 b. m. Pawła Buryłę z Szewni. 

Włamywacze T ilindi: wę (AR 
składu Lejzora Glasa przy ul. Za- 
menhofa 25 b. m. Nie udało im się 
jednak wynieść 90 par jaj, gdyż 
przy wyjściu schwyłtał ich syn kupca 
Symcha Glas, Są ta Czesław Horecki 
z ul. Browarnej i Marjan Kowalski. 

Wydrwigrasz na targu. 21 b. m. 
doniesiono policji, że na targu gra- 
suje osobnik, który pod grożbą noża 
wymusza od włościan, przybyłych 
na targ, poczęstunki. Policja dele- 
gowała  posterunkowego  Sykuta, 
który zażądał ad tega osabnika 
wylegitymowania się. Tenże odpo- 
wiedział, że nazywa cię Jan Begala. | 
na ca zwrócił uwagę jeden z abec- 


Obrazki zamojskie. 


Ach, ten sejm... 


— Zamość śliczne miasteczko, 
mieszkańcy sympatyczni, uprzejmi, 
zameścianki urocze, teatru można 
pozazdrościć, muzyka Sznycera sty- 
lawa, ciastka doskonałe, jest gazeta, 
czegóż pan, u djaska, chce więcej?... 

— Wszystko to nic, bagatela. . 

— Jakto nic, miasto rozwija się, ma 
zamiar nawet postawić pomnik swe- 
mu założycielowi... 

— Wszystko to fraszki... 


Machnął ręką, poślizgnął się 
i wpadł nosem w kałużę. 
— Ach, ten sejm! — wrzasnął. 


On winien, bo chciałem właśnie 
panu powiedzieć, że to on winien 
i nie spostrzegłem, że w bruku jest 
dziura. 

Orzyscałiwą sko n e 
Pomyślałem: A to impetyczny jega- 
mośćl—i chciałem odejść. 

Nie dał mi. Pociągnął mnie gwal- 
tem ku jednopiętrowej kamieniczce 
z białym szyldem. 

— „Sssłowwo Zzzamojskie* — 
widzisz pan. 

Wika, a E 
Cały Zamosć zna ten szyld. 

— Znal Zerwać go, spalić! 

ED tal 

— Nie chcieli drukować mojego 
trzytłomowego arcydzieła „Precz z 
sejmem|!* Barbarzyńcy! 

Chciałem drapnąć. Nie dał mi. 
Skonfiskował moje ramię z siłą Wa- 
ligóry i wepchnął do przedsionka 
„Stylowego”. 

— Protestują! Słyszysz panl Pro- 
testują przeciwka podatkowi obro- 
towemu — zamiast przeciwko — sej- 
mowi. Nnonieddobittki endecko-ob- 
wiepolskiel... 

Obejrzał się dokoła. Stał się ci- 
chy, jak trusia i wyniósł się chył- 
kiem. 

Poszedłem za miasto, bo mnie 
śmiech dusił. Wałęsałem się tu i ow- 
dzie wesoły, ja czygieł. Co to? 
Łączka. Na niej jakaś grupa. Zebra- 
nie. Jedni stoją, drudzy siedzą. Ba- 
terja butelek... Wesało. Słyszę 

Polski my ostoją, 
Polaka patent dajem my 


m i 
wobec butelek — ka, ha, ha... 


nych włościan i powiedział poste- 
runkowemu, że to jest fałszywe 
nazwisko. Osobnik nie miał przy 
sobie żadnych dokumentów, więc 
posterunkowy Sykut zażądał udania 
się z nim do komisarjatu. W dro- 
dze osobnik uderzył posterunkowego 
w piersi i zaczął uciekać. Sykut dał 
strzał ostrzegawczy do zbiega i przy 
pomocy przechodniów zaaresztował 
go. W komisarjacie stwierdzono, że 
awanturnik nazywa się Jan Mazur, 
pochodzi z Nielisza, kilkakrotnie już 
byl pociągany do odpawiedzialności 
ZERA ECA GD Ob OŚ 
Sąd oddał go pad dozór policji. 


Podróż Harrimana. 


Dowiadujemy się, że miljoner 
amerykański Harriman, który stara 
sia a EGncczjc SA WEJELGYŚKACJĄ 
Polski, zwiedza obecnie Zamoj- 
kzczyzne: Ni drodze (do Zamościa 
p. H. odwiedzi Szczebrzeszyn. Wi- 
zycie tej tamtejsza władza miejska 
przypisuje duże znaczenie dla rych- 
lego oświetlenia miasta. 


POWIEŚĆ 
Wandy Jagienki Śliwiny 


„W Katenie Białego Władcy” 


je się jej ojczyzną. 


można w Adminietracji 
Cena zł. 1.30. 


„Słowa Zamojskiego”. 


Yi 


| nizowały 34 


"Mieć i ita 


Stowarzyszenia Mładzieży Pol 
skiej, których wszechatronny regula- 
min, obejmujący całokazałt prac 
społeczno - wychawawczych przewi- 
duje między inne iiprzygatawanie 
zawodowe, na polu podniesienia 
kultury i oświaty rolniczej czynią 
również znaczne postępy. Oto leżą 
przed nami wykaży stanu przyspo- 
bienia rolniczego S. M. P. z powia- 
tów zamojskiego i biłgorajskiego na 
rok 1930. Z wykazów tych widzimy, 
że w 15-tu miejscowościach Zamoj- 
szczyzny (28 iStowarzyszenia przy: 
db (ho (cHinó ALEZ 
organizując aż 45 zespołów o I0-ciu 
tematach konkursowych i 294-ch 
uczestnikach konkursów, W powie- 
cie biłgorajskim w |4-stu miejsco. 
wońciach 22 Stowarzyszenia zorga- 
zespały konkursowe 
o 7 tematach i ŻI9 uczestnikach. 
Tematami konkursowyrmi są: kuku- 
rydza, buraki pastewne i ćwikłowe, 
ziemniaki, kapusta, pomidory, ogródki 
kwiatowe, hodowla prosiąt, hodawla 
drobiu i t. d. Na szczególniejszą 
uwagę zasługuje fakt, że S. M. P. 
w Nieliszu, Nawozie i Puszczy Sol- 
skiej zgłosiły konkura uprawy, rzadko 
u nas spotykanej, a jednak bardza 
pożytecznej rośliny oleistej, zwanej 
soją. Popularyzacji tej rośliny pa- 
święcitny wkrótce osobny artykuł. 
Jak z powyższego wynika S. M. P 
są organizacją naprawdę i w kie- 
runku wiedzy rolniczej żywotną, 
a jako organizacja najstarsza i w 
Polsce najliczniejsza winna wywo- 
lać zainteresowanie odpowiednich 
czynników państwowych, samorzą- 
dowych, czy też instytucyj gospo- 
darczych i znależć u nich opiekę 
należytą, tudzież pomoc moralną 
i materjalną, Aljotem. 


Na widnokręgu wiata. 


Encyklika papieska w aprawie 
prześladowań religii w Rosji poru- 
szyła cały świat Stolica Apostol- 
ska naka codziennie wznoszenie 
modłów do Boga za prześladowa- 
nych za wiarę. 

Najbardziej „chłopskim* krajem 
Europy jest Rosja; liczy ana 84 proc. 
ludności wiejskiej i tylka 16 proc. 
miejskiej. Polska ma w mieście prze- 
szło 30 proc., na wsi około 70 proc. 
(dane z 1921 roku). Francja posia- 
da w mieście 47 proc. ludności, a na 
wsi 53 proc, 

Rumunji piszą: „Wtedy gdy 
Rumunja i Polska utworzą potężny 
blok o 100 miljonach mieszkańców, 
uzyskżmy gwarancję pokoju”. 

udność Rumunji obliczano ostat- 
nio na 17 miljonów 373 tysiące ludzi. 

Obraza wyrządzona narodowi 
francuskiemu przez Sowiety — por- 
wanie generała Kutiepowa w Pary- 
żu i wywiezienie go drogą morską 
z Francji wywołuje wielkie porusze- 
nie w całej Francji. Francuzi żądają 
natychmiastowego zerwania stosun- 
ków dyplamatycznych z Sowietami. 

O niepodległość Indji Dnia 12 
marca rozpoczął przywódca ruchu 
naradawegó indyjakiega Mahatma 
Ghandi awćjpockód przezylkdje, 
pochód mający być początkiem walki 
©! pelia Giepodległażźokraja, MES 
Mama Ghandi andae z AERYATANAA 
ostatniego (44-a) kongresu, który się 
odbył w grudniu roku zeszłego w 
Lahore, postanowił wszcząć akcję 
zmierzająca da wdniecia Anglików 
z Indjl. Akcja ta ma się wyrazić 
w zupełnym bojkocie władz, inaty- 
tucyj i praw wprowadzonych przez 
Anglików w lndjach, oraz w odmo- 
wie płacenia podatków i wagóle w 
nieposłuszeństwie prawom i naka- 
zom władz angielskich. Anglja trak- 
tuje wypadki indyjskie bardzo apo- 
kojnie. Rząd angielski trwa w za- 
miarze nadania lndjom ustroju da- 
minialnego. 


Pamiętacie 0 Żłobki w Zamki 


SŁOWO ZAMOJSKIE 


twicznia oierów i zropowych azrwy w 830 m. 


W roku bieżącym będą powałani 
na ćwiczenia, które rozpoczną się 
w pierwszej połowie maja r. b.: 

j Oficonowie CEZ 
1) Ci z roczników 1903—1892, którzy 
IB zprdiEEG GW AWR ił 
Sieci A S Rioo 
nie odbyli. 2) Wszyscy z rocznika 
1904 (I ćwiczenie) i z raczników 1900, 
1899, 1897, 1896 i 1894 (III ćwicze- 
nie) bez względu na ilość odbytych 
ćwiczeń w granicach określonych 
art. 77 Ust. o pow. ob. woj. 3) Ci 
z roczników 1902, 1901, 1898, 1895, 
1893, którzy w ubiegłym raku od- 
Mai choć lire dozna (e 
nowomianowani, nowoprzyjęci z b. 
armij zaborczych lub z powodu ad- 
raczeń. 4) Wszyscy nawomianowani 
lub nowoprzyjęci da W. P! z b. armij 
zaborczych padporucznicy rezerwy 
z roczników 1904—1894. 

b) Podchorążowie rezer- 
wy. 
podchorążych rezerwy w r. 1928 oraz 
w lotnictwie i balonach, którzy ukoń- 
cał A E 009% JEŻ). 
2) Ci, którzy w r 1929 z jakichkol- 
wiek przyczyn ćwiczeń nie odbyli. 
3) Ci, którzy w r. 1929 nie zostali 
zakwalifikowani do wymianowania 
na podporuczników. 4) Ci szeregowi 
rezerwy, którzy w latach ubiegłych 
do r. 1929 ukończyli z wynikiem po- 
myślnym szkołę podch. rez, a nie 
uzyskali tytułu podchorążych rezer- 
wy tylko z racji posiadania wykształ- 


cenia 6—8 klas szkoły średniej (bez. 


matury) 

c) Szeregowi rezerwy. 
1) Padoficerowie i szeregowi, którzy 
podlegali powołaniu w ub. roku, lecz 
z różnych powodów ćwiczeń nie od- 
byli. 2) Z rocznika 1904: a) podofi- 
cerowie i starsi szeregowcy z wszyst- 
kich broni i ałużb; b) wszyscy sze- 
regowi piechoty i łączności, a z pg- 
zostałych broni i służb tylko ci, któ- 
rzy otrzymają karty powołania. 
3) Z raczników 1902, 1899 i 1897: 
a) podoficerowie z wszystkich broni 
i służb; b) szeregowcy łączności. 
4) Z rocznika 1901 podoficerowie 
araz szeregowcy łączności, 5) Z rocz- 
nika 1906 wszyscy podoficerowie 
i szeregowcy łączności. 6) Podofi- 
cerowie i szeregowcy, którzy otrzy- 
mają karty powołania: a) lotnictwa 
i balonów z R. 06, 05, 0l; b) innych 
rodzajów broni i służb z R. 02 i 0l. 

1) Powołanie oficerów i szere- 
gowych rezerwy da służby wojsko- 
wej uskuteczniają władze wojskowe 
na podstawie imiennych kart powo- 
łania, przesyłanych tym osobom za 
pośrednictwem pawiatowych władz 
administracji ogólnej lub bezpośre- 
dnio w drodze przez właściwe urzę- 
dy gminne (magistraty) albo na pod- 
stawie obwieszczeń, względnie za 
pomacą abu tych sposobów. 

2) Powołani są obowiązani stawić 
się bezpośrednio w miejscu i w dniu 
oznaczonym w karcie powałania, 
względnie w ohwieszczeniach władz 
wojskowych. 

Oficerawie rezerwy, którzy otrzy- 
mali dodatek na wyekwipowanie, 
powinni zgłosić się do służby woj- 
skowej w mundurze i z rynsztunkiem. 
Powołani afiesrowie i szeregowi re- 
zerwy powinni zabrać ze sobą do- 
kumenty wzywające ich do służby 
wojskowej (kartę powołania, kartę 
mobilizacyjną) jak również posiada- 
ne wojskowe dokumenty osobiste 
(książeczkę stanu służby oficerskiej, 
książeczkę wojskową). 

3) Zagubienie lub zniszczenie do- 
kumentu wojskowego, wzywającego 
oficera i szeregowego rezerwy do 
PERS ECORZ AES CARIAKARNA 
osaby adistawienia cię we 'władciwaj 
KSERO JE ZJELOW A TINNA TEES 
lonym w tym dokumencie. 

4) Z tytułu powołania do ćwiczeń 
wojskowych nie przysługuje oficerom 
i szeregowym rezerwy nawet w wy- 
padku odwołania ćwiczeń prawo 
Jażżódh (MAN OGAIŁ aa 
do Skarbu Państwa tytułem odszka- 
Ghuzaia DOLE US SGH EAC 
chania pracy, bądź też z powodu 
poniesienia uszczerbku w zarobku 


1) Ci, którzy ukończyli szkoły | 


dziennym skutkiem stawienia się do 
ćwiczeń wojskowych 

SOS wiej eena WIARE- 
ma GAR RAJ RZ Gl E 
lub na senatorów, nie mogą być 
w czasie sprawowania mandatu po- 
wałani da służby wojskowej. Wolni 
ca SG] MRM «Szy A 
również ministrowie i podsekretarze 
stanu. 

Rraci m gites waj 
skowe w danym terminie nie pod- 
legają oficerowie i szeregowi rezer- | 
skoen (a) abya no. 
zbawienia wolności, nałożoną przez 
AA E AES I A 
E E A zelędnie ZE: 
bywają w areszcie śledczym; b) pod- 
legają postępowaniu rewizyjno-lekar- 
skiemu na skutek zgłoszonego cięż- 
kiego uszkodzenia zdrowia lub kalec- 
SRG SELCO NEZREEG 5 
służby wajskowej. 

RT AKU ARA! 
lesnja powalaniu na Świczenia wd; 
akowe po przywróceniu im wolności 
w najbliższym okresie ćwiczeń, Gila 
ACz AREA AIESEC wita 
ne w art. 9 Ustawy o powszechnym 
obowiązku wojsowym. Osoby wy- 
mienione w pkt. b), którym postę- 
powanie rewizyjno-lekerskie nie 
zmieniło poprzednio otrzymanej ka- 
tegorji zdolności do służby wojsko- 
wej (kat. A), podlegają powołaniu 
na ćwiczenia wojskowe w najbliż- 
szym okresie ćwiczeń po ukończeniu 
postępowania rewizyjno-lekarskiego. 

7) Nieatawienie się oficera lub 
szeregowego rezerwy do czynnej 
służby wojskowej we właściwym ter- 
minie może być usprawiedliwione: 
a) w razie obłożnej choroby, unie- 
możliwiającej mu odbycie podróży 
da właściwej formacji wojskowej; 
b) w razie ciężkiego uszkodzenia 
zdrowia lub kalectwa, czyniącego 
go zupełnie niezdolnym do ałużby | 
wojskowej. 

Jeżeli zgłoszenie się powołanego 
1ezerwisty nie może nastąpić we 
właściwym terminie z powodu ob- 
łożnej choroby (pkt. a), powałany 
powinien udowodnić to właściwej 
władzy wojskowej świadectwem le- 
karskiem,  określającem wyraźnie 
stan chorobowy oraz stwierdzają- 
cem, że chory jest niezdolny do po- 
dróży. Równocześnie powinien on 
zwrócić kartę powołania. Swiadectwo 
lekarskie powinno być wystawione 
przez lekarza powiatowego (rządo- 
wego). W razie niemożności uzyska- 
nia takiego świadectwa, należy przed- 
sławić świadectwo lekarza prywat- 
nego, na którem naczelnik gminy 
pawinien potwierdzić, że nie można 
było uzyskać świadectwa lekarza 
pawiatowego (rządowego). W razie 
niemożności uzyskania wogóle $ 
dectwa lekarskiego, okoliczność ta | 
powinna być stwierdzana przez | 
gminę. 

Quaky wymienione: w NEREIS. | 
winny właściwej władzy wojskowej 
przedłożyć świadectwo lekarza woj- 
skowega nk ządawego, stwierdza 
jące ciężkie uszkodzenie zdrowia, 
względnie kalectwa i niemożność 
stawienia się do służby wojskowej. 

8) Oficerowie i szeregowi rezer- 
wy, którzy w okresie przebywania 
w rezerwie odnieśli takie uszkodze- 
weredladih LA WD Guaśicoia 
poprzednia istniejącego uszkodzenia, 
które czyni ich nieodpowiadającymi 
warunkom kat. A, mogą składać do 
właściwego powiatowega komen- 
danta uzupełnień pisemne prośby | 
G Za iozalłh artkakj dl 
kategorji zdolności do służby woj- 
EOS D E I AT 
świadectwo lekarza wojskowego lub | 
rządowego, stwierdzające wyżej 
ER a OEA 

Odroczenie terminu odbycia ćwi- 
czeń wojskowych do roku następ- 
nego względnie przesunięcie okresu 
ćwiczeń na termin późniejszy w tym 
Kamy) rGEMIEMPNUNOW WYS ZE 
nasjąpić: a) w razie stwierdzonej 
oblożnej choroby powałanega wzgl. 
w razie ciężkiego uszkodzenia zdra- 
wia lub kalectwa, o ile nie zostało 


mał atoszona w czEiBiej (gk 7 
18); b) w wypadkach konieczności 
wyjazdu zagranicę w celach nauko- 
wych, przemysłowych lub kuracyj- 
nyski ojfwiżypadku ady nawal] 
doj ewiczch wojskowych NEE jady: 
nym lekarzem w gminie; d) w waż: 
nych sprawach, które zaszły w ro- 
dzinie powołanego do ćwiczeń, a wy- 
magają jego obecności. 

10) Prośby a odroczenie terminu 
odbycia ćwiczeń do następnego roku 
EE © oree wl 
ćwiczenia na inny termin w tym sa- 
mym rokn kalendarzowym wnoszą: 
a) oficerowie i padchorążowie re- 
zerwy—da dowódcy awojej formacji 
ewidencyjnej; b) szeregowi rezerwy 
jak rowniez Wolicerawi= pCa 
żowie rezerwy o nieustalonej przy- 
należności ewidencyjnej—do właści- 
wego powiatowego komendanta uzu- 
petaen [EMR Wa al JAJA 
wnoszane do wskazanych władz 
sdłiwzdi oe a miś GZ 
godnie przed terminem. wyznaczo- 
nym dla stawienia się powołanego 
na ćwiczenia. Późniejsze wniesienie 
podania może nastąpić tylko w tym 
wypadku, gdy powody, uzasadnia- 
ol adcecd e 
lub ich przesunięcia, powstały pa 
wyżej określonych terminach 

o podania należy dołączyć: 
w wypadkach, wymienionych w pkt 
9 a) — świadectwo lekarskie wzgl. 
zaświadczenie o chorobie, wystawio- 
ne w sposób podany w p. 7; w wy- 
padkaah, wymienionych w pkt. 9 b) 
— zaświadczenie, stwierdzające ko- 
nieczność wyjazdu zagranicę, wyda- 
ne przez właściwe władze państwo 


we (wojewódzkie wzgl. centralne); 


w wypadkach wymienionych w p.9 
c) i d) — zaświadczenie, wydane 
przez właściwe powiatowe władze 
administracji ogólnej, stwierdzające 
istnienie okoliczności, powodujących 
konieczność odroczenia ćwiczeń lub 
ich przesunięcia. Kart powołania nie 
należy dołączać da podań z wyjąt- 
kiem wypadku, przewidzianego 
w pkt. 9 a). 

11) Odraczeń terminu odbycia 
ćwiczeń wojsk. do roku następnego 
wzgl. przesunięcia okresu ćwiczeń na 
termin późniejszy w tym samym roku 
kalendarzowym udziela dowódca 
właściwej formacji wojskowej wzgl. 
powiatowy komendant uzupełnień 
(pkt. 10). W razie odmownego za- 
łatwienia prośby powołany może 
odwołać się w terminie siedmiodnia- 
wym, licząc od dma doręczenia od- 
mownego załatwienia do właściwe- 
go dowódcy korpusu, który rozstrzyga 
ostatecznie. Wniesienie prośby o od- 
raczenie ćwiczeń wzgl. ich przesu- 
nięcie lub też odwołanie się od od- 
mownej decyzji do dowódcy okręgu 
korpusu nie zwalnia powołanega od 
stawienia się do ćwiczeń w terminie, 
oznaczonym w karcie powołania 


| wzgl. w obwieszczeniach, jeżeli da 


tego terminu prośba wzgl. odwołanie 
nie zostanie ostatecznie załatwiane. 

12) Osoby, korzystające z adro- 
czeń ćwiczeń wojskowych, muszą 
ćwiczenia te odbyć w roku następ- 
nym. Oficerowie wzgl. szeregowi 
rezerwy, którzy korzystali z adro- 
czeń ćwiczeń wajskowych już w roku 
poprzednim, mogą uzyskać ponowne 
odroczenie ćwiczeń wojskowych tyl- 
ka w drodze wyjątku przez dowódcę 
okręgu korpusu. Prośby o ponowne 
odraczenie ćwiczeń wojskowych 
wnoszą oficerowie (podchorążowie) 
i szeregowi rezerwy w dradze służ- 
bowej przez właściwe władze woj- 
skowe, wskazane w pkt. 10. 

isy(Odwałanie sie od'admawnej 
Hecyzjiidawodeytokregt karpan 48 
ministra spraw wojskowych nie 
zwalnia rezerwisty w żadnym wy- 
padku ad stawienia się do ćwiczeń 
w terminie ckreślonym w karcie 
powołania. 

14) Władze państwowe i samo- 
rządowe mogą, jednak nie później 
jak na 4 tygodnie przed rozpoczę- 
ciem ćwiczeń, występować z urzędu 
o odroczenie względnie przesunięcie 
terminu ćwiczeń podległym im funk- 
cjonarjuszam, jeżeli powołanie takiej 
osoby byłoby pałączone z istotną 
szkodą dla działalności danej wła- 
dzy. Z analogicznych uprawnień 


Nr. 13 
Maski 
przeciwgazowe. 
Inspektorat Wojewódzki 


Obrony Przeciwgazowej w 
Lublinie, Powiatowa Nr. | tel. 2-22, 
niniejszem podaje da wiadomości, 
że prawo sprzedaży sprzętu prze- 
ciwgazowego należy wyłącznie do 
Komitetu Ligi Obrony Powietrznej 
i frzeciwgazowej, dokąd należy 
kierować wszystkie zapotrzebowania 
na sprzęt przeciwgazowy. Inspekto- 
rat Wojew. O. P. niniejszym 
astrzega nabywców przed zakupo- 
waniem sprzętu przeciwgazowega 
od osób nieznanych, różnych komi- 
wojażerów, zbywających sprzęt po- 
chodzenia niewiadomego i dosyć 
często przestarzałego, nie odpowia- 
dającego stawianym mu wymaga- 
niom. Ze względu na to, że Polska 
jest w posiadaniu własnych wytwór- 
ni sprzętu przeciwgazowego kupo- 
wanie sprzętu pochodzenia zagranicz- 
nego jest niecelowe i dopuszczalne 
być może tylka w wypadkach wy- 
jątkowych nie inaczej jak po ścisłym 
porozumieniu się z Inspektoratem 
Wojew. O. P. G., co daje gwaran- 
cję nabycia sprzętu odpowiedniego. 
Podając powyższe do wiadomości 
szerszego ogółu Inspektorat O.P, G. 
w Lublinie jest gotów każdej-chwili 
do udzielenia fachowych porad w 
sprawie zaopatrzenia ludności cywil: 
nej w sprzęt przeciwgazowy. 


mogą korzystać instytucje społecz- 
ne pracujące dla wojska. 

indywidualne wniaski wnoszą 
władze państwowe | i il instancji, 
samorządowe oraz instytucje społecz. 
ne bezpośrednio do właściwego da- 
wódcy okręgu korpusu, który decy- 
duje ostatecznie. W razie odmow 
nego załatwienia wniosków przez 
dowódców okręgów korpusów przy- 
sługuje wymienionym wyżej władzom 
państwowym | i il instancji, władzom 
samorządowym oraz instytucjom spo- 
łecznym prawo odwołania się do 
ministra spraw wojskowych. Odwo- 
łania do ministra spraw wojakowych 
mogą być wnoszone przez te wła- 
dze tylko za pośrednictwem facho- 
wych ministerstw. 

15) Oficerowie i szeregowi re- 
zerwy, zamieszkali stale zagranicą, 
tak w krajach europejskich jak i w 
krajach poza Europą, nie podlegają 
powołaniu na ćwiczenia wojskowe. 

16) Oficerowie i szeregowi re- 
zerwy, zamieszkali stale zagranicą, 
którzy przyjeżdżają na obszar Pań- 
twa Polskiego lub wolnego miasta 
Gdańska na czas dłuższy niż 6 mie- 
sięcy, padlegają dopiero po upływie 
tego czasu powołaniu do ćwiczeń 
wojskowych na ogólnych zasadach. 

17) Oficerowie i szeregowi re- 
zerwy, przebywający chwilowo za- 
granicą, którzy wyjechali z kraju le- 
galnie, nie podlegają powołaniu da 
ćwiczeń wojskowych przez okres 
czasy, najaki udzielana im paszport 
zagraniczny Osoby te są) jednak 
obowiązane do odbycia ćwiczeń woj- 
skowych z chwilą powrotu do kraju. 

1A ZŁU Gór ERTSE 
opóźnienie się oficera wzgl. szere- 
gowega rezerwy da służby wojsko- 
wej będzie karane przez sądy woj- 
kawe lart i76 A EA względnie 
AEO URZ AE r 
skowe. 

19) (Oficerów, i szeregowych re: 
zerwy, którzy, speźmlij się da sluzby 
wajskawejjcz Wian Any wiecej 
niż 3 dni, można zwolnić i powołać 
ponownie na najbliższy okres ćwi- 
czeń wojskowych w tym samym ro- 
ku kalendarzowym. |eżeli zostali oni 
ukarani za śpóźnienie dyscyplinarnie, 
zwolnienie to następuje po odbyciu 
kary dyscyplinarnej. Gdyby w razie 
zwolnienia rezerwistów od ćwiczeń 
wojskowych, powołanie da ćwiczeń 
wtym samym roku kalendarzowym 
nie mogła więcej nastąj należy 
osoby takie mimo opóźnienia ponad 
3 dni zatrzymać w sluzbie. Opóż- 
nieni będą wówczas obowiązani od- 
służyć pełny okres ćwiczeń, a nalas 
żone na nich kary odbyć. 


Nr. 13 


SŁOWO 


ZAMOJSKIE ri 


WŁADYSŁAW PROFFER 
Prezes Okr. Zw. Straży Poż. w Zamościu 


Praca ideowo-wychowawcza w Strażach. | 


Uwagi te są ramami i wytycz- 
nemi myślami, wśród których będzie 
praca prowadzona. Praca musi być 
pod względem swoich wytycznych 
ujednastajniona w całym Okręgu. 
Wytyczne otrzymają naczelnicy re- 
jonów lub xch zastępcy w dziale 


wychowawczym, którzy pracę pro- | 


prowadzić będą. 


Kierownicy prac wychowawczych 
rozdeielą materjał na 3 referaty: |) 
charakter strażaka, 2) stosunek stra- 
żaka do awojej wsi, 3) stosunek 
strażaka da Państwa Polskiego. Po 
przedyskutowaniu w formie poga- 
danki każdego tematu w drużynie 
A sialnaieiiski albotukoje: 
z których każdy opracowuje jedną 
z cnót strażackich nie pod wzglę- 
ew aere eg IEA 
ujęcia, a tylko szuka w życiu co- 
dziennym faktów i sytuacji, które- 
by mogły służyć da kształcenia 
danej cnoty. Na zebraniu wszystkie 
sekcje zdają sprawozdania ze swej 
pracy, uzgadnia się to wszystko 
i twarzy regulamin życia wewnętrz- 
nega drużyny. 


Wytyczne dla pracy ideowa-wychowaw- 
czej w Śtrażach Okręgu Zamojskiego. 


Pierwazą troską założycieli straży 
pożarnej jest zebranie kandydatów 
na atrażaków, dostanie potrzebnych 
pieniędzy, oraz zakupienie rekwizy- 
tów. Dla kierowników Okręgowego 
Zerzkaliiz Mod Geo eI 
drużyn strażackich. Osiągnięcie tega 
pierwszego okresu rozwoju jest naj- 
łatwiejsze, Zamojski powiat ma 
pierwszy okres daleko poza sobą 
wobec 76 drużyn czynnych. 

Drugi okres rozwoju ta wyszko- 
lenie techniczne. Wyszkoloną nale- 
życie jest dopiero ta straż, która na 
zawodach otrzyma jakiekolwiek od- 
znaczenie. Nie wszystkie wprawdzie 
straże w powiecie są należycie wy- 
szkolone, lecz naogół Okręg Z 
mojski i teu, trudniejszy znacznie 
od pierwszego okres rozwoju już 
przebył w roku ubiegłym. 8 zawo- 
dów odbytych w roku 1929 wyka- 
zało, że w każdym rejonie jest po 
kalka drużyn stojących na wysokim 
szczeblu wyćwiczenia technicznego. 


D. c. n. 


| 
| 


z ii 


O) GRESO Si A E NIIE 


Komornik Sądu Powiatowego w Zamościu na zasadzie art. 1133 — 
1145 U. P. C. niniejazem ogłasza, że dla wyegzekwowania sumy na rzecz Dymi- 
tra Zajko 942 zł. z procentami i kosztami, dnia |7 czerwca 1930 r., o g. 
IQ rano, w sali posiedzeń Wydziału Cywilnego Sądu Okręgowego w Za- | 
mościu, odbędzie się 

Publiczna sprzedaż 
majątku nieruchomego Anny Pokosińskiej, 

Podlegająca sprzedaży nieruchomość położona jest we wsi Šzpiko- 
losy, gm. Dziekanów, pow. Hrubieszowskiego, wojew. Lubelskiego, składa 
się z osady włościańskiej zapisanej w tab. likw. miejscowej wsi pod 
Nr. ||9/97, o przestrzeni 6 mrg. || prt. czyli 3 ha 3800 m? ziemi ornej 
i łąki i położana jest w 4-ch oddzielnych działkach. 

Na nieruchomości tej znajdują się następujące zabudowania: stodoła 
dtewniana, kryta słomą w średnim stanie z urządzoną w niej prowizo- 
ryczną izbę. 

Nieruchomość ta podlega przywilejam i ciężarom przewidzianemi 
ustawą Hrubieszawakiega Towarzystwa Rolniczego fundacji Staszica, 
w zastawie i dzierżawie nie jest, księgi hipotecznej urządzonej nie po- 
siada, objęta postępowaniem scaleniowym, obciążona jest egzekwawaną 
sumą i dożywociem w '/, części na rzecz Jana Marczuka i podlega | 
sprzedaży w całości, według aktu opisu, sporządzonego przez Komornika 
Sądu Powiatowego w Hrubieszowie w dniu 25 czerwca 1929 roku. 

Licytacja rozpacznie się od sumy szacunkowej 12.000 złotych. 

W licytacji mogą brać udział osoby mające prawo nabywania 
gruntów włościańskich, przy złożeniu rękojmi w kwocie 1200 zł. 

Akta, dotyczące sprzedaży nieruchomości, przejrzeć można w kance- 
larji Wydziału Cywilnega Sądu Okręgowego w Zamościu. 

Zamość, d. 14.111 1930 r. Komornik Sądowy Wikior Klaude. 


z licytacji 


> O CEOS Z ENGE 


Komornik Sądu Powiatowego w Zamościu na zasadzie art. 1133 — 
1149 U. P. C. niniejszem ogłasza, że dla wyegzekwowania na rzecz Fran- | 
ciszka Bartonia tytułem spłaty 4000 zł. z kosztami, w dniu 17 czerwca | 
1930 roku, o godzinie |0 rano, w sali posiedzeń Wydziału Cywilnego 
Sądu Okręgowego w Zamościu, odbędzie się 

Publiczna sprzedaż z 
majątku nieruchomego Wojciecha Bartonia. 

., Majątek położony jest we wsi Łukowej, gm: Łukowej, pow. Biłga- 
rajskiego, woj. Luhelskiego i składa się z pałowy osady włościańskiej zapisa- 
nej w tab. likw. miejscowej wsi pad Nr; 65/70. o ogólnej powierzchni 
7 margów 150 prt. ziemi ornej i łąki (łąki okało | mrg. 150 prt.) w dwu 
addzielnych działkach, mając przywiązane da siebie prawa serwitutowe 
na dobrach Ordynacji Zamojskiej. 

Na osadzie tej znajdują się następujące zabudowania drewniane, 
kryte słomą: |] zrąb domu mieszkalnego o 3-ch uhikacjach i 2) stodoła 
a | zapalu z komorą. 

Osada ta w zasławie i dzierżawie nie jest, księgi hipatecznej urzą- 
dzonej nie posiada, obciążona jest egzekwowaną sumą oraz podatkami 
w sumie |30 zł. 64 gr. i podlega sprzedaży w całości, według aktu 
opisu, sporządzonego w dniu 22 lipca 1929 roku przez Komornika Sądu 
Pawiatowega w Biłgoraju. 

Licytacja rozpocznie się od sumy szacunkowej 20.000 zł. 

licytacji mogą brać udział osoby, mające prawa nabywania 
gruntów włościańskich, przy złożeniu rękojmi w kwocie 2000 zł. 

Akta TAGtYCZĄEA | sprzedaZY nieruchomości przejrzażimożna w kand 
<elarjj Wydziału Cywilnego Sądu Okręgowego w Zamościu. 

Zamość, d. 14.1 1930 r. Komornik Sądowy Wiktor Kłaude, 


licytacji 


O G ECOS Z E NTER 


Komarnik Sądu Powiatowego w Zamościu na zasadzie art. 1133 — 
1149 U. P, C. niniejszem ogłasza, że dla wyegzekwowania na rzecz Anny 
Korona, Żofji Mazurek, Agnieszki Mazurek i Antoniego Mazurka tytułem 
spłat spadkowych po 2637 zl, 65 gr. każdemu z kosztami, w dniu 17 
czerwca 1930 roku, a godz. I0 rana w sali posiedzeń Wydziału Cywil- 
nego Sądu Okręgowego w Zamościu, odbędzie się 

p Publiczna sprzedaż z licytacji 

majatku nieruchomego Jana Szewczyka. 
3 Majątek ten położony jest we wsi Wirkowice, gm. Nielisz, powiatu 
Zamojskiego wojew. Lubelskiego i składa się z połowy osady włościań- 


skiej, zapisanej w tab. likw. miejscowej wsi pod Nr. 83/87—98 a ogólnej 
aOR 9. maan TI CTEREaraEj SE ELA SESTE M 
2E areae oddzielarch dziaikachimaacipreyniazane da Sieme 
prawa serwitutowe na dobrach Ordynacji Zamojskiej. 

Osada ta w zastawie i dzierżawie nie jest, księgi hipotecznej urzą- 
dzonej nie posiada, obciążona jest tylko egzelkwowanemi sumami i podlega 
sprzedaży w całości, według aktu apisu, sporządzonego w d. || września 
1929 r. przez Komornika Sądu Powiatowego w Szczebrzeszynie. 

eedo BREEETC def diem GG ZAWAŁ 

licytacji mogą brać udział osoby, mające prawo nabywania grun- 
tów włościańskich, przy złożeniu rękojmi w kwacie 2500 zł. 

Akta, dotyczące aprzedaży nieruchomości, przejrzeć można w kan- 
celarji Wydziału Cywilnego Sądu Okręgowega w Zamościu. 

Zamość, d. 14.111 1930 r. Komornik Sądowy Wiktor Klaude. 


DG R ORS Z EAN LLE: 


Komornik Sadu Powiatowego w Zamościu na zasadzie art. 1133 — 
1149 U. P. C. niniejszem ogłasza, że dla wyegzekwowania na rzecz nie- 
letnich Jana i Anieli Bździuchów spłat spadkowych po 2016 zł. 25 gr. 
z kosztami, w dniu |7 czerwca 1930 roku, o godzinie |0 rano, w sali pa- 
siedzeń Wydziału Cywilnego Sądu Okręgowego w Zamościu, odbędzie się 

Publiczna sprzedaż z licytacji 
majątku nieruchomego nieletniej Heleny Siębidówny. 

Padlegający sprzedaży majątek nieruchomy położony jest we wsi 
Kajetanówka, gm. Puszcza - Solska, pow. Biłgorajskiego, wojew. Lubel- 
skiego i składa się z połowy osady włościańskiej, zapisanej w tab. likw. 
wsi Kajetanówka pod Nr. 5, o przestrzeni 5 ha 873 m? czyli 9 mrg. 
Aa AOR MORRYSZĆ Ż spa A CMC EEG. HATOCW 

Na osadzie tej znajdują się następujące zabudowania drewniane: 
1) dom mieszkalny, kryty słamą o 3-ch ubikacjach i 2) stodoła, obora 
i poddasze pod jednym dachem kryte słomą. 

ymieniona osada w zastawie i dzierżawie nie jest, księgi hipo- 
tecznej nic posiada, obciążona jest egzekwowanemi sumami oraz długami 
na rzecz: Heleny Siębidowej (matki) w sumie 1386 zł. 17 gr. Józefa 
Siębidy (ojca) — 378 zł. 5 gr. i Zotji Pacyk — 1250 zł, a także podat- 
kami w sumie 39 zł. 67 gr, tudzież dożywaciem na rzecz Heleny »iębi- 
dowej na 31 mrg. 240 prt. ziemi z prawem wyboru miejsca i z prawem 
pamieszczenia w budynkach i podlega sprzedaży w całości według aktu 
opisu, sporządzonego przez Komornika Sądowego w Biłgoraju w dniu 
29 lipca 1929 raku. 

Licytacja rozpocznie się od sumy szacunkowej 8000 zł. 

W licytacji mogą brać udział osoby, mające prawa nabywania 
gruntów włościańskich przy złożeniu rękajmi w kwocie 800 zł. 

Akta, dotyczące sprzedaży nieruchomości, przejrzeć można w kan- 
celarji Wydziału Cywilnego Sądu Okręgowego w Zamościu. 

Zamość, d. 14.1 1930 r. Komornik Sądowy Wiktor Klaude. 


OGŁOS ZEON LE 


Komornik Sądu Powiatowego w Zamościu na zasadzie art. 1133 — 
1149 U. P. C. niniejszem ogłasza, że dla wyegzekwowania spłaty epad- 
kowej na rzecz Stefana Harłaja vel Gorłaja w sumie 3600 zł. z kosztami, 
dnia 17 czerwca |930 raku, o godz. 10 rano, w sali posiedzeń Wydziału 
Cywilnego Sądu Okręgowego w Zamościu, odbędzie się 

Publiczna sprzedaż z licytacji 
majątku nieruchomego Anastazji Zahajczuk. 

Podlegająca sprzedaży nieruchomość położona jest we wsi Łasków, 
gm. Mircze, pow. Hrubieszowskiego, woj. Lubelskiego, składa się z osady 
włościańskiej, zapisanej w tabeli likw. miejscowej wsi pod Nr. 19/16, 
o przestrzeni 6 mrg. ziemi ornej i łąk i położona jest w 5 ciu oddziel- 
nych działkach. 

Na nieruchomości tej znajdują się następujące zabudowania: a) eta- 
nowiące własność dłużniczki Anastazji Zakajczuk: dom mieszkalny a 3-ch 
ubikacjach. drewniany, kryty słomą z przybudówkami, w stanie złym 
i b) stanowiące osobistą własność wdowy Marjanny Harłaj vel Gorłaj — 


dom z chrustu oblepiony gliną, kryty słomą z przybudówką na oborę. 


Nieruchomość ta w rastawie i dzierżawie nie jest, księgi hipotecznej 


| urządzonej nie posiada, obciążona je:t egzekwowaną sumą, oraz porat- 


kami w sumie 32 zł., tudzież dożywotniem użytkowaniem na rzecz Mar- 
janny Harłaj vel Gorłej na ?/, części osady i podlega sprzedaży w ca- 
ości, według aktu opisu, sporządzonego przez Komornika Sądu Powia- 
towego w Hrubieszowie w dniu 21 czerwca 1929 roku. 

Licytacja rozpocznie się ad sumy szacunkowej 6100 zł. 

licytacji mogą brać udział osoby majacy. prawo nabywania grun- 

tów włościańskich, przy złożeniu rękojmi w kwocie 610 zł. 

Akta, dotyczące sprzedaży nieruchomości, przejrzeć można w kan- 
celarji Wydziału Cywilnego Sądu Okręgowego w Zamościu. 

Zamość, d. 14.111 1930 r. Komornik Sądowy Wiktor Klaude. 


OGEOSZENI E 


Komornik Sądu Powiatowego w Zamościu na zasadzie art. |133 — 
1149 U. P. C. niniejszem ogłasza, że dla wyegzekwawania na rzecz Jana 
Banka mumy 1175 20193 gr 2 kasrlar Hoia czerwca (930r. a gadźi 
10 rano, w sali posiedzeń Wydziału Cywilnego Sądu Okręgowego w Za- 
mościu odbędzie się 

Publiczna sprzedaż z licytacji 
majątku nieruchomega Adama Łosiewicza. 

Padlegająca sprzedźży. nieruckómókć Bałożóna jest WA! wai Lipówiec, 
gm. Tereszpol, pow. Zamojskiego, woj. Lubelskiego, składa się z osady 
włościańskiej, zapisanej w tab. likw. miejscowej wsi pod Nr. 32, o prze- 
ren O SGErEW) E ziemii arnej ALI An ilAkijakała*253| pić 
i położona jest w dwu oddzielnych działkach, mając przywiązane da 
siebie prawa serwitutowe na dobrach Ordynacji Zamojskiej. 

Na nieruchomości tej znajdują się następujące zabudowania drew- 
niane kryte słomą: |) dom mieszkalny o jednej izbie, w stanie złym i 2) 
stadolajaj ae a AR Ea 

E A E E A NG 
urządzonej nie posiada, obciążona jest tylko egzekwawaną sumą i podlega 
sprzedaży w całości, według aktu opisu, sporządzonego przez czyniącego 
Kamornika w dniu 20 pażdziernika 1926 r. 

| ACR EZ AE ray aa Eon 2000-12 

licytacjj mogą brać udział osoby, mające prawa nabywania 
gruntów włościańskich, przy złożeniu rękojmi w kwocie 200 zł. 

Akta, dotyczące sprzedaży nieruchomości. przejrzeć można w kan- 
celarji Wydziału Cywiłnega Sądu Okręgowega w Zamościu. 

Zamaść, d. 14.1II 1930 r. Komarnik Sadew y  Wikior Klaude: 


8 SŁOWO ZAMOJSKIE 


Spółdzielnia 
Rolniczo-Handlowa 


Telefon 124. 


z odp. ogr. 


Filja w Tyszowcach Lub. Tel. 6. 


ZAKUP 


„ROLNIK“ w Zamościu 


Tien 124. 


SPRZEDAŻ 


Zbóż — Koniczyn — Traw — Strączkowych 


Na sezon wiosenny polecamy: 


(na warunkach ogólnych Państwowego Banku Rolnego) 


Azotniak, Saletrę, 


Sól potasową, 


Superfosfat, 


i Tomasynę. 


Posiadamy stale na składzie: 
Narzędzia i maszyny rolnicze, Blachę ocynkowaną, Pape. smołowcową, 


Binolit, 


Rolnicy powiatu 


Korjolit, 


Cement, Węgiel. 


jały budowlane na dogodnych warunkach i dłuższy kredyt. 


Surofosfat, 


Kainit 


Zamojskiego zakupić mogą narzędzia i maszyny rolnicze oraz blachę ocynkowaną i inne mater- 


BROWAR PAROWY 
ORDYNACJI ZAMOJSKIEJ 


w Zwierzyńcu n/Wieprzem 


Telefon Nr. 15. Własna bocznica kolejowa. 


Załskowy = saba 14%. Do sson wykaka vree semeei poids 
wywsde siete ILO M. W nie PIS awazająćć wyjde marshis rspalais 
wsaęrwydy besser, wò, 02 dopise w seba IPX pa rdkożyo | sospelrsesio 
iewamieraa, tewptawyw 4 Proton fehia Wypasiaka w omg se 
=maożęch oegli wrhascazah. pozsbydrawe pyttzazgriee udómoł. 
pzyswewyan de wywtewo wawiiaanej beiled Najwaka tomna prye 
mluteno = wisążzenie Irraemiaryjns. doighi trawa pogsowiłe oe jakwbi powa. 
kite disa) uskodai w Lubelskim p> sejibpere, job rEwaioi praźdnie re 
sisis powiąksrem Browar posiew |masy inben, aklwkayywy se Wi 4 magr 
nów balsjropal, joh i ommechodie. Zatepswo wwie sssiósji są 40 4+ 
tnie celega wazwódętwa Ialukiego, mbeset Walupnlski s Potron 


W najbliśzaym casale projektowana jesł budowa dużej so 
downi | powiękarenie pienie składowych. 


= — -a z 


| „WIEZIE 


ręcaniki kostkowe i znkardawe, prześcieradła, płótna, 
w różnych kolorach i gatunkach. Kapy welniane i bawel 
i spódniczki. Materjały dereniowe na meble (Szkóła Rze 

firanki, laufry weh 
Chadniki. 


TKALNIA ORDYNACJI ZAMOJSKIEJ 


w Zwierzyńcu n/Wieprzem 
wyrabia i posiada na składzie: 


serwety z serwetkami 

me, pasiaki low; 
nicza w Zamościu 
i bawełniane. 


pokrywa nimi swoje wyraby|. Portjery, 
Padnazki w różnych gatunkach. KI 


Przez Spółdzielczość do dobrobytu Polski 


Zapisujcie się na członków Stowarzyszenia, przez co staniecie 


się wapółwłaścicielami SP ÓŁDZIELNI. 
Zapisy po zł. 6 (pięć) na rachunek udziału przyjmują: 


Centrala przy cukrowni „Klemensów* 
Filja l-a Szczebrzeszyn „Ratusz“ 


10—10 Filja Il-a Szczebrzeszyn, ul. Zamojska 19. 


Hemoroidy 
giną! 


w 5—6 dniach bez lekar- 
stwa i operacji. 55-letnie 
doświadczenie. 
Wysyłam przepis za 6 zł. 
i poczta 75 groszy. 


J. WIERZBOWSKI 


felczer szpitalny, 
NOWE-POMORZE. 


— Mam 65 podziękowań. — 
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Każdy rolnik powinien nabyć 


Dorana pomóc weterynaryjna 


dostępna dla każdego rolnika 
Lekarz weterynacji Sejmiku 
Zamojı W. B. 
Zamość 


Cena zł. 1.50. Sprzedaż u autora, 
Zamość, ul. Nowa 12. 


Reena 


AMM 


Patentu inż. Dominika Nr. 2478], znak użytkowy 
BRZ, Nr 3403. 


|) Poruszana dowoli 

kieratem lub wi 

powodują wydobywanie wod: 
zi 


ręcznie, motorem, 


warunki płatności 6) Li 
— List pochwalny z P. 


reza bezpłatni 


K. Pe je 

T 10 wierc. śą r 

ów, 29 la 

Fr. Dominik © "Ne 37 -— Tel. 18-55. 


| zt 


WYDAWNICTWA 
TOW. OSWIATY ROLNICZEJ 
KSIĘGARNIA ROLNICZA 
Warszawa 
KSIĘGARNIA — Mazowiecka 10. 
KIOSK — Kopernika 30. (gmach 
MAO ERJ 
ZARZĄDiBIURO—Nowy-Świat 35. 
L Encyklopedja gaspodarstwa 


Nr. 94 —95 E, Nehring. Warzywa li- 
ściowe oraz przyprawy kuchenne 
96—98 E. Jankowski. Organizacja, 
prowadzenie i wyceninnie przedsię: 
biorstw ogradniczych 
99 — 100. E. Nehring. 
rośliny korzeniowe, 4, 
101 — 104. Prawocheński R. Dobór, 
wychów, żywienie i użytkowanie 
świń, 1 
100 — 107. Trybulaki M. Pay (rasy, 
hadowla, tresura i leczenie). 1 
108 — 110. Hryniewicz K, Gorzel- 
nictwa rolnicze. 
111 — 112, Nek 
truakawka i wai 
(Dalsze tomiki w o 


Nr. 


Nr. 
Nr. 


Szparagi i 


Nr. 
Nr. 
Nr. 


Drobne ogłoszenia. 
RZĄDCA -ROLNIK ze szkołą ralniczą 


| i praktyką, energiczny, uczciwy, przyjmie po- 

| madę od l-go kwietnia b. r. na stół lub or- 

| dynarią. Zgłoszenia proagę kierować da Ad- 
2 


ministracji „Słowa Zamojskiego". 


zgukił kalążaczką wojskową; wydan. 
. Hrubieszów, którą uniewa; 


FA Tobiasz Hoffman zamieszkały w Zamo- 
ściu Nowa Osada, rocznik 1888 ogłos 
ukradziono mu książeczkę wojskową w 
przez P.K.U, Zamość, którą unieważni 

dż 

SZOFER, kowal, mechanik poszukuje pa- 
sady. Sulmice, pow. Zamojski poczta Zaby- 
tów, Piotr Baran. 

Michał Pilip z Patoka Górnego, powiat 
Biłgorajski, zgubił książeczkę wajękową ro 
nik 1908, wydaną przez P. K. U. Zam: 
którą unieważnia się. = 


Prenumerata: kwartalnie zł. 3.50, półracznie zł. 7, rocznie zł. 14, miesięczna zł. |.20. | egzemplarz na stacjach kolejowych kosztuje 35 gr. 


Cena ogłoszeń: 1/, etr. 280 zl., '/,—140 z}, */, —70 zl., */,—35 zł. Yre 


petitem, 15 gr. — garmondem. 


Redakcja i Adminiatracja w Zamościu, ul. Staszica Nr. 12, tel. Nr. 162. » Kanta P. K. O. Nr. 66977. 


Redaktor adpowiedzialny Emil Lucjan Migasiński. 


18zł., */9—9 zł. za tekstem. Przed tekstem 50"/, drożej. Drobne ogłoszenia |0 gr. za wyraz 


Nadesłanych rękopisów Redakcja nie zwraca. 


Wydawca Anton! Borkowski. 
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